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W  fatalnej sprawie bo l i  d l a  b y d ł a  
podaje Budapesłer Corr. bardzo ciekawy komuui- 
ka t półnrzędowy: „W  komisji budżetowej austrja- 
ekiej Izby posłów, oświadczył komisarz rządowy, 
że austr. m inister skarbu zdawna się nosi z m y­
ślą zaprowadzenia nanowo soli dla bydła, że j e ­
dnak zam iaru tego dokonać nie było można z po­
wodu oporu rządu węgierskiego. Otóż rząd austrja- 
cki rzeczywiście odniósł się do węgierskiego m i­
n istra  skarbu z zapytaniem , czyby się skłonił do 
dawania znowu rolnikom taniej soli dla bydła. 
Węg. m inister skarbu odpowiedział, iż jakkolwiek 
powstałaby ztąd dla rolników oszczędność tak  dro­
bna, ie  mówić o niej prawie nie warto, i tow a­
rzystw a rolnicze (węgierskie) przywrócenia soli 
dla bydła nawet nie żądają —  wszelako ze wzglę- 
dn na to, że interesa rolnictwa we W ęgrzech są 
jeszcze wieksze jak w A nstrji, chętnie nanowo 
zaprowadzi sól dla bydła, jeżeli jest jak i środek 
do zupełnego zdenatnralizowania soli (aby jej lu ­
dzie nie używali). Na to oświadczył austr. m in i­
ster skarbu, że takiego środka nie zna, że na 
razie nie ma nawet widoku wynalezienia takiego 
środka, zaczem sprawę przywrócenia soli dla by­
dła za obustronnie zarzuconą uważać należy*.

Jak  widzimy, między oboma rządam i s ie ­
k ierka zg in ę ła— a tym czasem  inne państwa m aja 
sól dla bydła. W ęgierski m inister skarbu potrze­
buje pieniędzy, potrzebuje i austrjacki, i biorą 
zkąd się wziąć da, dlatego to chemia nie zdoła 
wynaleźć sposobu na ową denaturalizację soli.

C e s a r z ,  nadając jen . B y l a n d t o w i  
wielką wstęgę orderu św. Szczepana (najwyższy 
order cywilny), wystosował do niego lis t odrę­
czny, z nadzwyczajnym uznaniem dla 12-letniej 
służby jego na posadzie m inistra wojny. Główny 
ustęp b rz m i: „W szczęśliwie dokonanej reorgani­
zacji Mego wojska, w odpowiednich ulepszeniach 
uzbrojenia i umontowania, działalność twoja trw ałe 
pozostawiła ślady w rozwoju Mojej arm ii*.

Jen . B ylandt pożegnał się wczoraj z perso- 
nalem m inisterstw a, a równocześnie jen. B a  n e r  
złożył przysięgę jako m inister wojny. Z W iednia 
donoszą:

„Nominacja jenera ła  Bauera dobre bardzo 
sprawia wrażenie tak w publiczności, jak  w ko­
lach  wojskowych i w sferach m inisterjalnych. 
Jen e ra ł br. Baner należy do najzdolniejszych ofi­
cerów wyższycn arm ii acstrjackioi;, 
sąd wytrawny, wiele spokoju i stałości w zdaniu, 
a przytem  nieobce mu są szersze poglądy. P rze­
znaczano mu ewentualnie znaczne dowództwo, 
obecnie zajm ie stanowisko niezm iernie ważne za- 
WBze, ale zwłaszcza doniosłe w nowoczesnych wa- 
rankach wojskowych dla całoj arm ii. D ebiut je ­
dnak nowego wspólnego m inistra wojny w dele­
gacjach nie będzie prawdopodobnie dla niego zbyt 
m iłym , gdyż będzie zapewne zmuszony wystąpić 
ze znaczniejszemi żądaniami pieniężnemi na cele 
wojskowe, a mianowicie uzbrojenia*.

Dotychczas dzienniki centralistyczne ciągle 
nam  ćwikały w oczy, te  frym arezym y z rządem , 
i dzięki tem u za hr. Taaffego otrzym aliśm y mnó­
stwo benefiaów, kosztem i z krzywdą innych kra­
jów A nstrji. Teraz nareszcie Deutsche Ztg. om a­
wia w artyknle wstępnym dotychczasowe z d o ­
b y c z e  K o ł a  p o l s k i e g o  i wykazuje, że Po­
lacy pod rządam i Taaffego wcale nic nie zyskali 
dla siebie, a że tylko pom agali przeprowadzać za­
machy reakcyjne.

Między l u d n o ś c i ą  w i e d e ń s k ą  coraz 
większa budzi się opozycja przeciw klice oipiszów 
politycznych i finansowych, która tam  dotychczas 
rej wodziła. Przy wczorajszych uzupełniających 
wyborach do Rady m iejskiej wyszli przeważnie 
dem okraci i antysem ici.

Z W a r s z a w y  donoszą, że od d. 16. bm. 
w myśl rozporządzenia rządowego nie przyjmują 
koleje towarów do transportu . Wozy bowiem to­
warowe m ają być wolne do ewentualnego t r a n s ­
p o r t u  w o j s k .

Bok XXVII.
P rzedp ła tę  i ogłoszenia przyjm ują:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety N&rodow." 
u lica  K oper ka liczb a  &.— Ogłoszenia w P&ryiu
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar. “ ajencja p . Adama, 
Bue des Samts-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Masss, 
(Haaseustein &  Yogier) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
peuk, Stadi, Siubenbastei 2. M. Dukes, L Riemergasse 
13. Budolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wolizeiie 11. Maaryey Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Cosip. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajohmin ei Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W, Kukliński. 
ySŁ332SNIA przyjmują si$ za opłatą 8 ot. od 

ni*j%» objętości jd(£aegs wiersza drobnym drukiem 
S e i£ .i t3 ły  ti? r a b r y c a  „2rs,d© slaiie“ 8 0  ot. 
w ierzba .
Administracja ul. Kopernika i. 5 . Teiefon 10.

Ambasador rosyjski przy dworze berlińskim , 
hr. Szuwałow, telegrafując o w izycie, złożonej 
przez c a r e w i c z a  c e s a r z o w i  n i e m i e c k i e ­
mu  i jego malżouce, doniósł, że przyjęcie było 
bardzo serdeczne i wzruszające.

Z Berlina donoszą o jednogodzinnej wizycie 
ks. B i s m a r k a  u cesarzewicza W i l h e l m a  
zkąd kanclerz m iał odejść bardzo zadowolony.

Pogłoskę, podaną w M oniteur de Borne , że 
cesarzowa wdowa A u g u s t a  zam ierza przejść na 
katolicyzm i OBiąść we Florencji, można uważać 
za bąka

W czoraj rano odjechał z W iednia nuncjusz 
G a l i m b e r t i  do B erlina, aby złożyć cesarzowi 
życzenia papieża z powodu w stąpieuia jego ua tron.

Z okoliczności swego wstąpieuia na tron wy­
syła cesarz do dworów zagranicznych n a d z w y ­
c z a j n e  p o s e l s t w a .  Do W iednia uda się hr. 
Lehndorf, do Paryża jen era ł A lten , do M adrytu 
ks. Radziwiłł, do Rzymu hr. Hatzfeld.

Na wczorajszem wspóluem posiedzeuin obn 
Izb s e j m u  p r u s k i e g o  odczytał B ism ark orę­
dzie króla F ry d ry k a : „Usposobienie i zamiary
rządu zostały już poprzednio objawione. Innego 
celn nie m am, jak  zapewnienie pomyślności i 
szczęścia dla Mojego narodu i ojezyzny. Stan zdro­
wia nie pozwala mi wypełnić artykułu  54. kon­
stytucji i jawić się przed wami osobiście. Czuję 
jednak konieczną a rychłą potrzebę do zaznacze­
nia mego stanowiska wobec ustaw  konstytucyjnych 
przed zastępcam i Mego ludu. Przyrzekam  zatem  
utrzym ać konstytucję Msgo królestwa nienaruszo­
ną i rządzić według jej postanowień i praw obo­
wiązujących.*

Na wniosek prezydenta ks. Ratibora, przyję­
to orędzie trzykrotnym  okrzykiem „koch“ i po­
stanowiono odpowiedzieć nań poddańezym ad re ­
sem. Rozprawa nad adresem  odbędzie się dzisiaj.

Proklam acja cesarza do A l z a c j i  i L o ­
t a r y n g i i  ma być nadzwyczaj gorąca; podnosi, 
żo kraje te  nierozłącznie połączone są z ojczyzną 
niemiecką, i przyrzeka sprawiedliwe przestrzeganie 
ustaw i silną adm inistrację.

Z Brukseli donoszą, że prezydent Francji 
C a r n o t ,  objeżdżając północną Francję, wstąpi 
d. 3. kw ietnia do Brukseli, gdzie w pałacu królew­
skim zamieszka.

Do kom itetu agitacyjnego, utworzonego dla 
wyboru B o u l a n g e r a  do Izby posłów, należą 
Jw^wiowani: Borie, Laisant, B fngeiłies, Bergzs, 
M ichalin, Laur, Leberisse, Laguerre, Śusini, du 
Guyot, Derouiede, M ayer. Rochefort i Lalou. Już 
same te nazwiska dowodzą, że stronnictwo Bou- 
l&ngera składa się teraz tylko z najskrajniejszych 
żywiołów radykalnych, do których się frakcja Cló- 
meaceau nie p rzy łączy ła ; i owszem słychać, że 
jutro pojawi się m anifest posłów radykalnych 
przeciw Boulangerowi, i że autorem  jego jest Cle­
menceau.

W Izbie posłów wniÓ3ł Cassagnac in te rp e ­
lację względem Boulangera. M inister T irard  od­
powiedział, że rząd w swoim czasie wyjaśni mo- 
tywa. Zresztą wkrótce nastąpi nowy krok prze­
ciw Boulangerowi z powodu jego zachowywania 
się w Paryżu,

Ponieważ skonstatowano, że dyplomatyczne 
akta, przesyłane i wysyłane z W a t y k a n u ,  ule­
gały r e w i z j i  r z ą d u  w ł o s k i e g o ,  postanowił 
kardynał Rampolla, iż odtąd wysyłka ich nastąpi 
przez umyślnych kurjerów.

W W a l e n c j i  (w H iszpauii), jak  słychać, 
w ykrjto  spisek republikański, i wiele osób a re ­
sztowano.

K r ó l  r u m u ń s k i ,  opuściwszy Berlin, miał 
od widzie swoją rodzinę w Niemczech południo­
wych, i następnie zabawić kilka dni we W ieduiu. 
Jak  słychać, mają tam być omówione wzajemne 
stosuuki Anstrji i Rumunii ze względu na przy­
m ierze mocarstw środkowej Europy, oraz przygo­
towane pole do rokowań w celu zawarcia trak ta tu  
handlowego.

W edle D aily News pertraktacje między 
P o r t ą  i A n g l i ą  co do Egiptu trw ają ciągle. 
Anglia obowiązuje się w kwietniu 1889 ustąpić 
z Egiptu, za co Porta pozwala angielskim  okrę­
tom przepływać przez Dardanele bez osobnych 
przepustek. Cała ta  wiadomość jest podejrzaną.

W edług ostatnich doniesień z B r a z y l i i ,  
rząd przedłoży parlam entowi projekt nowej usta­
wy o zniesieniu n i e w o l i  m u r z y n ó w ,  we­
dług której, licząc od końca br., niewola m a być 
w jednej części prowincyj za rok, w drugiej za 
2 la ta , a w trzeciej za 3 ‘A rokn zniesioną.

Korespondencje 6̂-az. Karod.“
W ie d e ń  18. m arca 1888.

( Wniosek ks. Lichtensteiną w Kole polskiem. — 
Dzisiejsze posiedzenie Koła. —  Pogrzeb ś .p . p o ­

sła SmarzetCskiego ).
(o u x )  Gdyby ktoś wątoił jeszcze o wielkiej 

doniosłości wniosku ks. Liechtensteina, i o zna­
czeniu, które mu przypisują w naszych kołach 
poselskich, m nsiał by się przekonać o tem , po 
dwudniowych, długich a szerokich rozprawach, ja ­
kie w Kole polskiem poświecono przeważnie for­
malnej stronie tego wniosku, poruszając stronę 
m erytoryczną, o ile to z rzeczy wynikało. Różne 
się zdania co do tego o b jaw iły ; jedni uważają 
pierwsze czytanie za czystą formalność, zastrze­
gając sobie wypowiedzenie zdania o rzeczy do 
rozbioru w kom isji i do drugiego czytania w Izbie; 
i ci są bezwarunkowo za odetkaniem wniosku do 
komisji. Drudzy żywią wielkie wątnliwości co do 
wartości wniosku, który zawiera niejedno, co im 
je s t wstrętnem, ale chcą odesłać go do kom isji, 
jako wniosek wielkiej doniosłości, poruszający za­
sady szkolnictwa i odpowiadający silnym  prądom 
istniejącym  w kilkn krajach, a co najważniejsza, 
wniesiony przez poważne stronnictwa naszych so­
juszników. Ci chcą tylko, ażeby Się zastrzedz z 
góry, że się z jego tendencją klerykaluą niezga- 
dzają. Inni, będący podobnego zdania, żądają za­
strzeżenia jeszcze ostrzejszego, a wskazując na 
szkodliwość wniosku dla Galicji, chcą głosować 
za jego odesłaniem jedynie pod warunkiem takiego 
ostrego zastrzeżenia. Jeszcze inni, niezgadzając 
się ze szczegółami i z kodyfikacją wniosku, przy­
znają mu przecież zalety tak  w kierunku autono­
micznym jak w kierunku religijnym  i sądzą, że 
pierwsze- 02Jlan ie  .wniosku tego nastręczy pożąda­
ną sposobność, ażeby ' grtrul-fiynie wypowiedzieć 
uasze dążenia w dziedzinie szkolnictwa ludowego, 
odpowiednio do rezolucyi u c h y lo n y ch  już dawniej 
przez sejm  i radę państwa w tym  przedmiocie. 
Są wreszcie tacy, którzy są wnioskowi wprost i 
bezwzględnie przeciwni, są inni, przeważnie mu 
przychylni. P ierw si, to są starozakonni K oła pol­
skiego, drudzy księża. Zdanie jednych i drogich 
wypływa ze względów czysto wyznaniowych.

Ta różnorodność zdań, wielomowność zwykła 
niektórym posłom a nie zawsze potrzebna, zapo­
znanie właściwego celu narady inform acyjnej i 
formalnej doprowadziły do niespodziewanego, a 
dla sprawy niekorzystnego wyniku. Koło bowiem 
uchwaliło wprawdzie ogromną większością głoso­
wać za odesłaniem do kom isji, ale odrzneiło 
wszystkie wnioski, dążące do zaznaczenia już przy 
pierwszem czytaniu stanowiska Kola, wskutek 
czego ci posłowie, którzy byli za dołączeniem za­
strzeżenia, oświadczyli, że się zupełnie od gloso­
wania w Izbie usuwają. W ynik ten nie zadawala 
aui tych, którzy byli odesłaniu przeciwni, gdyż 
uchwała nie po ich myśli w ypalła, ani tych, któ­
rzy byli za odesłaniem  warunkowem. A skutek 
ten, iż rzecz się sam a bardzo u trn ln i, a na so­
juszników najgorsze zrobi wrażenie, gdyż po usu­
nięciu się znacznej liczby posłów polskich odesła­
nie do kom isji staje się w ogóle wątpliwem. Chy­
biono zdaje się w tem , iż traktowano zasadniczo 
sprawę, która była czysto form alną.

Dzisiejsze posiedzenie Kola polskiego roz­
poczęto wyborem dwóch członków do komisji re­
dakcyjnej Koła, powiększonej w myśl wuiosku 
posła Rutowskiego W ybrano posłów: Madejskiego 
i Rutowskiego. Dalej mówiono szeroko o trakto-

• wanin petycyj tyczących się sprawy gorzelnianej 
■ i o żądaniach stawianych do rządu celem nipsie- 

uia pomocy okolicom dotkniętym powodzią w Ga­
licji. Co do tej ostatn iej kwestji, ponownie upro­
szono pana Jaworskiego, aby się znosił w tej 
m ierze z rządem. Uchwalono dalej głosować na 
wtorkowem posiedzeniu Izby za wnioskiem ko­
misji o nietykalności posłów , zezwalającym na 
sądowe ściganie posła S cbo ierera . Nareszcie prze­
prowadzono rozprawę nad wnioskiem ks. Ruczki. 
W niosek ten dąży do wniesienia noweli do u s ta ­
wy o konkurencji kościelnej w tym  kiernnku, aby 
właściciele obszarów dworskich byli obowiązani 
przyczyniać się do kosztów utrzym ywania kościo­
łów i budynków, parafialnych t a k ż e  t a m ,  g d z ie , 
s t a l e  n*ie m i e s z k a j ą .  W niosek ten przy­
dzielono do ocenienia członkom Koła do komisji 
prawniczej należącym.

Od kilku dni bawi w W iednia prezes Kola, 
pan Grocholski. Przyjazd jego witali posłowie pol­
scy z wielkiem zadowolnieniem i z wdzięcznością, 
gdyż mimo nadwątlonego zdrowia sędziwy prezes 
przybył oczywiście głównie w poeznciu obowiązku, 
z którego zawsze słynął, aby być na posterunku 
i kierować załatwieniem sprawy gorzelnianej. N ie­
które tutejsze dzienniki iuaczej sobie tłum aczą 
przyjazd pana Grocholskiego, wątpić jednak nale­
ży, aby m iały słusznosć. Dzienniki owe tw ierdzą 
bowiem, że pan Grocholski przybył wezwany przez 
rząd dla załagodzenia opozycyi polskiej przeciw 
projektowi rządowemn o podatkn gorzelnianym, co 
dawniej nazywano półurzędownie „die Polen con- 
fu s  machen“ (bałam ucić Polaków). Ale tak  się 
rzeczy wcale nie m ają. Wobec znanej stanowczo­
ści i wpływu, którego u rządu zażywa obecnie 
pan Grocholski, może to tylko dodawać otuchy po­
słom i licznym korporacjom, jako też stowarzy­
szeniom, które w pierwszej linii powołane bronić 
żywotnych interesów kraju, stara ją  się o usunię­
cie a względnie o zasadniczą zmianę rządowego pro- 
jek tn  o opodatkowaniu gorzelni.

Po dzisiejszem  posiedzeniu Koła posłowie 
polscy pospieszyli zadość uczynić sm utnem u obo­
wiązkowi oddania czci zwłokom śp. posła Srna- 
rzewskiego, zmarłego niespodziewanie na rodzaj 
apopleksji. W obchodzie pogrzebowym brali u- 
d z ia ł : członek Izby pauów ks. Konstanty Czarto­
ryski, ks. Jerzy  Czartoryski, prezydeut Izby po­
słów p. Smolka, p. Grocholski, członek Wydziału 
krajowego hr. Badeni, Koło polskie, reprezentanci 
kolei Północnej w radzie zawiadowezej, której za­
siadał zm arły poseł ; dalej reprezentanci wszyst­
kich istuiejących w W iedniu stowarzyszeń pol­
skich, mianowicie Biblioteki polskiej, Ogniska, 
Przytuliska polskiego, Zgody. Nie mojem zada­
niem, skreślić w tem  m iejscu obraz życia i za- 
sług Śp. ppB.^^Smarzewskiego; liczny udział, k tó­
ry wzięta w pogrżeW ^J^lonia  polska i ci, którzy 
m ieli sposobność bądź to wr~-^y£_.orywatnem  lub 
publiczneiu pozuae nieboszczyka, wymowBiej 
słów świadczy o tem , czem był dla kraju zm arły 
poseł.

Tydzień tak  smutno rozpoczęty, przyniesie 
Kołu polskiemu niem ałą pracę : ju tro  bowiem w 
poluduie odbędzie się posiedzenie snbkom itetu ko­
m isji gorzelnianej, a wieczór posiedzenie Koła, 
gdzie ozłoukowie gorzelnianej komisji m ają zdać 
sprawę ze swych czynności; może więc być, że 
Koło polskie poweźmie w tej mierze stauowcze 
uchwały.

sprawa bułgarska 
próby przym ierze 

są tego zdania, 
nawet tyle w artą 
fizyliera — i tak

Niepewność.
W iększa niż kiedykolwiek niepewność je s t 

znam ieniem  dzisiejszej sytuacji politycznej. Zale- 
dwo słońce wiosenne pojawiło się na niebie i śnie­
gi topnieć zaczęły, jnż znowu wiadomości o ru­
chach wojskowych poczęły niepokoić opinię pu­
bliczną.

We W iedniu uajsroższą ze wszystkiego zda­
je się być niepewność co do Niemiec.  Pomimo 
wymiany  listów między ks.  B i s ma rk ie m i hr.  Kal-  
uokim —  w k tórych ub. hr .  Kaluoky o wiele sil- 
uiej intouował  m e z b m u o ś ć  p rzymie rza ans tro-  
niemieckiego •— me  mogli  t a m  nie spost rzeiz ,  że 
w mia rę  wzmagania  się czułości  wymienianych 
między Ber l iuem a Pe te r sburg iem,  chłodnie t e m ­

peratura między gabinetam i wiedeńskim a nie­
m ieckim , i dziś otwarcie już podnoszą kwestję, 
c z y  n a  w y p a d e k  w o j n y  A u s t r  o - W ę g  i e r 
z R o s j ą  c z u ł y b y  s i ę  N i e m c y  o b o w i ą ­
z a n e  p o s p i e s z y ć  A u s t r j i  z p o m o e ą .

Wielce ważnym je s t artyknł, który p. t. 
Time is money zam ieściła Sonn- u. Mtgs. Ztg. 
mająca pewne stosunki z rządem. Podniósłszy, że 
artykuł pochodzi od byłego dyplomaty, osobistości 
bardzo wybitnej, daje ona w nim pogląd na za­
chwianie się stosunków między Berlinem  a W ie­
dniem.

Dyplom ata tw ierdzi, że 
musi doprowadzić do ogniowej 
aaatro-uiemiesfcie, chociaż 
że dla nich Bułgarja nie jest 
co kości jednego pomorskiego 
dalej p isze :

„Nasz urząd spraw zewnętrznych musi sobie 
jasno zdać sprawę, że gdyby z powodu B ułgarji 
przyszło do wojny między A ustro-W ęgram i a Ro­
sją, m nsiałyby A ustro-W ęgry wbrew traktatow i z 
z Niemcami, prawdopodobnie b e z  p o m o c y  N i e ­
m i e c  do wałki tej wystąpić. Sytuacja je s t po­
ważną, lecz wcale nie rozpaczliwą. Mogłaby je ­
dnak stać się rozpaczliwą, gdyby Rosji zostawio­
no nadal czas do grom adzenia olbrzymich mas 
wojska na granicy galicyjskiej, i na wzór strusia 
chowano głowę w piasek, żeby tylko nie widzieć 
niebezpieczeństwa. Jeżeli idzie o uniknięcie woj- 
uy, nateaczas należy dążyć bezpośrednio i szybko 
do bezpośreduiego porozumienia się z Rosją, a 
przedewszystkiem do wymożenia na n ie j, a b y  
d a l s z e  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  n a ­
t y c h m i a s t  p o w s t r z y m a ł a .  Możliwem jest 
nawet, że w takim  wypadku, bojąc się zbliżenia 
A nstrji ku Rosji, zająłby gabinet berliński szczer­
sze stanowisko co do ogłoszonego niedawno tra k ­
ta tu . Na wszelki wypadek łatw iej je s t traktować 
z Rosją dziś, gdy jeszcze nie je s t w zupełnem  
pogotowiu wojennem, niż później, gdyby ustaw ie­
nie gotowych arm ii, wysokość sum na pogotowie 
wyłożonych i szowinizm ludności pchały ją  do 
wojny. Gdyby zaś w najkrótszym czasie nie przy­
szło ua drodze rokowań do zupełnie zadowalnia- 
jących wyników, natenczas m u s i a ł a b y  A u-  
s t r j a  w y s t ą p i ć  z a c z e p n i e ,  n i e  t r a c ą c  
a u i  d a i a ,  a n i  j e d n e j  g o d z i n y . "

„Jeżeli A ustrja  — tak  kończy nasz dypl 
m ata — jest w ogóle zdecydowaną nie wydać ~ 
sji bez wojny losn Bułgarów i całego swego wp 
wu na półwyspie Bałkańskim , tedy należy za 
żdą cenę pozyskać Rumunię i szybko ruszyć 
W arszawę, gdy jedyny awautaż, jak i może 
nasza monarchia przez liczebną przewagą- 
syjskich, polega właśnie na s z y t e j  mobiliza

Tą potrzebą szybkiej decyzji i energiczne 
działania moU-wuje, "ąiŁtiy .tytuł swego artykułu 
Time is money.

Z Konstantynopola piszą do Pol. Cor., że w 
iatf-tei3zvch .kołach politycznych żywią jeszcze na­
dzieję, iż ze zm ianą tronn w B erlinie nastąpi też 
pewna zm iaua w polityce wschodniej, że miano­
wicie ustanie ów nacisk ze strouy Niemiec, aby 
się T urcja do żądań Rosji stosowała, który wywo­
ływ ał niemiłe położenia przymusowe. M uiem ają 
też, źe teraz pozostanie nadal jeszcze niezmienio­
ny dawny stan  rzeczy, wychodzi zaś na jaw , że 
się dawniej najbardziej tego obawiano, aby Rosja 
nie ogłosiła zupełnej niezależności Bnłgarji, nie 
obudziła przez to entuzjazm n w Bułgarach, a pro­
ponując im na księcia osobistość jaka  sympatyczną, 
nie pozyskała ich znowu aa sprzymierzeńców do 
swych dalszych celów na Wschodzie.

N ord  tak  się wyraża o sy tu ac ji: „Zgon ce­
sarza W ilhelm a usunął z pierwszego plann kwe­
stję bnłgarska i przedłużył tylko status quo w 
Sofii. Sytuacja rozjaśniła  się jednak bardzo przez 
postawienie żądań ze strony Rosji. Rosja żąda je ­
dynie zastosowania istniejących postanowień tra k ­
tatowych, domaga się uwolnienia Bolgarów od u- 
pokarzającego jarzm a. (!!) W szystkie sofizmaty 
całego świata nie zdołają zamącić ścisłej logi­
czności postępowania, które zdołało na jednym  
punkcie Rosję, Niemcy i Francję zjednoczyć. Mo­
że być, że w tej teoretycznej fezie nie doprowa­
dzi się jeszcze do zupełnego rozwiązania kwestji, 
lecz Rosja wykluczała też z góry wszelkie uży­
cie siły. Byłby też wstyd prowadzić wojuę o Bnł- 
garję. Rozwiizanie, choćby się miało nawet prze-
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R Y B A K  I S L A N D Z K I .
POWIEŚĆ

przez

P I O T E A  L O T I .
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Ach! ja k ie  był piękny tego dnia i tej chwili 
mały Sylw ester I Babka Moan byłaby dumną, wi­
dząc go walecznym I

W kilku dniach poprzednich zm ienił się już 
do niepoznania, ogorzał, zm ężniał; głos jego s tra ­
cił dziecinne brzm ienie. Był jakby w swoim ży­
wiole. Była chwila, w której majtkowie pogłaska­
n i od knl, zawahali się i zrobili poruszenie jakby 
do odwrotu, który byłby ich wszystkich o śm ierć 
przypraw ił. Lecz Sylwester nie przestał postępo­
wać naprzód; ująwszy karabin za lufę, staw iał 
czoło całej grom adzie, waląc na prawo i na lewo, 
niby maczugą i kładąc trup  na trupie. I  dzięki 
jenm , rzeczy wzięły inny obrót: ta trwoga, to 
przerażenie, to coś, co rozstrzyga ślepo o wszyst­
kiem  w tego rodzajn potyczkach boz dowództwa, 
przeniosło się na stronę Chińczyków; oni to za­
częli się cofać.

...I skończyło się już, oto nciekają w popło- 
ehn. Sześcin m ajtków, nabiwszy pospiesznie broń, 
mordowało ich baz m iłosierdzia; już kałuże krwi 
rnm ieniły się na tra w ie ; dookoła pokaleczone tru ­
py, z rozłupanych czaszek mózg wylewał się w wo­
dę rzeczułki.

Uciekali ponachylani do ziemi, pełzając pra­
wi* jak  pantery. A Sylwester ścigał ich ciągle,

ranny już dwa razy : otrzym ał pchnięcie lancy 
w udo i cięcie głębokie w ram ię; lecz nie czuł 
uic, okrom szału bitwy, szału niewytłómaezonego, 
co powstaje z krw i dzielnej, co prostaczkom wlewa 
odwagę wspaniałą, co stw arzał bohaterów staro ­
żytności.

Jeden  ze ściganych przez niego, w natchnie­
niu rozpaczliwej trwogi, odwrócił się, aby wziąść 
go na cel. Sylwester zatrzym ał się uśm iechnięty, 
iekceważący, wzniosły, ażeby dać run wystrzelić; 
potem rzucił się trochę w bok, widząc, w jakim  
kiernnkn ma pójść strzał. Lecz ©to przy pocią­
gnięciu cyngla, lufa strzelby przypadkiem  zboczyła 
w tę samą stronę. Sylw ester uczuł uderzenie 
w pierBi, a nagłym  błyskiem  myśli, zrozumiawszy, 
co się stało, jeszcze wprzód zanim ból uczuł, 
zwrócił głowę do drugich m arynarzy, którzy bie­
gli za nim, ażoby jak  stary  żołnierz powiedzieć 
im z uśmiechem ten frazes sakram entalny: „Zda­
je się, żem jnż dostał moją należności" Zmęczony 
biegiem, otworzył nsta, aby odetchnąć całerni pier­
siami, i uczuł, że powietrze wchodzi mu do płuc 
przez dzinrę w prawej piersi, ze szmerem okro­
pnym, podobnym do sapania zepsutego mieszka. 
W tejże chwili usta jego napełniły się krw ią, a 
w boku uczuł ból dotkliwy, który w zrastał szybko, 
szybko, aż s ta ł się czemś niewypowiedzianem, 
strasznem . Zakręcił się ua m iejscu dwa czy trzy 
razy, chwycony nagłym  zawrotem , usiłując ode­
tchnąć po przez teu płyn czerwony, który go du­
sił, a potem padł w bioto całym ciężarem  ciała.

II .

We dwa tygodnie potem, podczas gdy nad 
żółtym Tonkinem niebo ściemniało się już z po­
wodu nadchodzącej pory deszczów, skwar staw ał 
»ię coraz bardziej dokuczliwy.

Sylwester, którego przeniesiono do Hauoi, 
byl wysłany do przystani La-Long i złożony ua 
pokładzie statkn szp italnego , który wracał do 
Francji.

Długi czas przebywał na noszach, zatrzy­
mując się w różuych ambulansach. Zrobiono, co 
bvło m ożna; ale wśród złych warunków, pierś ze 
strony przebitej napełniła^ się wodą i powietrze 
wchodziło ciągle, bu lkocąc ' przez ranę, k tóra  się 
nie zam ykała jakoś.

Dano mu m edal wojskowy, który mu sp ra­
wił radość chwilową.

Ale nie był to już ów wojownik dawny, o 
ruchach śm iałych, o głosie żywym i donośnym; 
nie, wszystko to znikło wśród długiego cierpienia 
i osłabiającej gorączki. S tał się napowrót dziec­
kiem , znękanein tęsknotą za krajem . Nie mówił 
już prawie wcale, odpowiadał zaledwie głosem 
cichym, gasnącym.

Czuć się tak chorym i być tak  daleko, da­
leko; myśleć, że trzeba dni tak  wielu, tak  wielu, 
aby przybyć do kraju, a czy tylko dożyje tego 
ze swemi silam i, niknącemi z każdą chw ilą?... 
Owa straszliw a świadomość oddalenia, dręczyła 
go nieustannie i przygnębiała za każdem przebu­
dzeniem, skoro po godzinach nieprzytomnego snu, 
odzyskiwał straszliwe Doczucie swych ran, tra ­
wiącej gorączki i słyszał świszczący szum swej 
chorej piersi. To też b łagał, aby czemprędzej 
wsadzono go na okręt, bez względu na wszystko.

Ciężki był bardzo razem  ze swemi noszam i; 
to też dźwigając go, zadawano mu nieraz mimo­
wolne bolesne wstrząśnienia.

Na pokładzie statku, który odpływał do k ra ­
ju , złożono go na jednem  z owych żelaznyeh m a­
łych łóżek, nstawioaych szeregiem w szpitaln, i 
tak  rozpoczął drogę powrotną przez m orza. Lecz 
tym  razem nio żył już jak  ptak wśród wiatrów, 
zawieszony na bocianiem gnieździe, tylko na dole,

w zaduchu, pośród wyziewów lekarstw , rau i 
nędzy.

W pierwszych dniach radość z powrotu do 
domu sprowadziła m ałe polepszenie. Mógł u trzy ­
mać się w postawie siedzącej, oparty  na podu­
szkach i od czasn do czasn żądał swego pudełka. 
Jego pudełko podróżne, była to m ała skrzyneczka 
drewniana, kupiona w Paimpol na schowanie wszy­
stkich drogich mu przedm iotów ; były tam  listy 
babki Ywony, listy Yanna i God, mały kajecik 
do przepisywania pieśni, jakie śpiewano na pokła­
dzie, nakoniec księga Konfncjnsza, po chióskn, 
która mu się dostała przypadkiem , przy rabunku, 
i w której po drugiej, niezadrukowanej stronie 
kart, pisał naiwny dziennik swojej kampanii.

Ogóiuy stan chorego nie polepszał się je ­
dnak i o<i pierwszego jnż tygodnia doktorzy osą­
dzili, że śmierć była nieunikniona.

...Byli teraz koło równika, podczas niesły- I 
chanyeh skwarów burzliwej pory. S tatek szp ita l-j 
ny płyną! wstrząsając swoje łóżka, swych rannych i 
i chorych ; płynął ciągle szybko, po morzu nie- j 
spokojnem, wzburzonem jeszcze, jak  zwykle w cza- j 
sie zwrotu wiebrów perjodycznych, jakie w ieją i 
w tych stronach.

Od czasn wyruszenia z przystani H a-L ong, ' 
zm arło już kilku chorych i trzeba ich było wrzu­
cić w głębie wody tego wielkiego gościńca F ran ­
cji. Nie jedno z owych małych łóżek pozbyło się 
swego nieszczęśliwego ciężaru.

Dlatego w ruchomym szpitalu było bardzo 
ciem no; z przyczyuy wzburzonych fal, rnuńano 
zapuścić żelazne osłony strzelnic, w skutek czego 
zaduch w izbie chorych s ta ł się jeszcze s traszn ie j­
szym

Sylw ester czul się coraz gorzej, koniec się 
zbliżał, Leżąc ciągłe na przestrzelonym  boku, 
przyciskał go oburącz, całą resztką sił, ażeby 
unieruchom ić tę wodę, t*n rozkład płynny w pra­

wem płucu, a starać się oddechać tylko lewem. 
Lecz i to lewe powoli nległo także zajęciu i oto 
nadeszła chwila przedśmiertnego niepokoju.

Różnorodne widziadła poczęły się przesuwać 
w jego zam ierającym  mózgu; wśród jak ie jś gorą­
cej ciemności pochylały się nad nim twarze s tra ­
szne lub ukochane; był w ciągłych m arzeniach 
halncynacyj, wśród których przesuwały się B rata­
nia i Islandja.

Nad ranem zażądał księdza; kapelan szpi­
talny byl starcem  przywykłym do widoku um ie­
rających majtków; zdziw ił się też niezm iernie, 
znalazłszy w tej tak  m ęskiej powłoce czystość 
iście dziecięcej duszy.

Umiera jący  b ła ga ł  powiet rza,  powie t rza;  ale 
uie było go nigdzie,  rury  okrętowe nie dostarcza­
ły S 0 ' Dozorca szpi talny,  chłodząc nienstannie cho­
rego wachlarzem z kwiatów chińskich, popychał 
tylko ku niemu prąd wyziewów niezdrowych, zu­
żytych sto razy,  których chore jego piersi przyjąć 
nie chciały.

Czasem brata  go szalona rozpaczna chęć, aby 
wyjść z łóżka, na którem czuł zbliżającą się śmierć, 
aby pójść na górę, na pełne powietrze, starać się 
odżyć... Oli ! szczęśliwi ei, co biegali po linach co 
m ieszkali na bocianiem gnieździe !... Lecz cały teu 
w ysiłek, aby wstać, kończył się zaledwie na un ie­
sieniu głowy i szyi osłabionej, niby jedno z tych 
poruszeń niezupełnych, jakie czasem wykonują 
się we śnie. Oh 1 uie, nie mógł już; to było nad 
jego siły ! Opadał napowrót w zagłębienie pościeli, 
pomazanej już lepem śm ierci. A za każdem ta- 
kiem wstrząśnieniem , trac ił na chwilę przyto­
mność.

Ażeby mu zrobić przyjemność, otworzono w 
końcu żelazne zasłony, choć nie było to  zupełnie 
bezpiecznie, bo morze nie uspokoiło się jeszcze.

(C. d. n.)



K a p sli de i r e a ie s  ai Pnmemps
we Lwowie, ulica Halicka !, !3 . poleca

Angielskie płaszcze gumowe od G zł. Kołdry wełniane I kocyki d o
K a i  u s z e  m ę z k i e  i d a m s k i * .  [ t u d r ó ż y  od i  d  ó f o t

v  P l e d y  i s z a l e  d a m s k i e .
P a r a s o l e  d e s z c z o w e  od 1 zł. 20 et. K u f r y  p o d r ó ż n e  i t o r b y .

K o s z n l e  m ę z k i e  . K o ł n i e r z y k i , 
m a n s z e t y  i k o s z u l e  n o c n e ,  

l i r a  w a t k i  a n g i e l s k i e .  
N e e e s a i r y  m ę z k i e  d o  p o d r o ż y .

Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w eeiiio 1 z ł. 4 0  ot.

Cylindry i k a p e lu sze  f i lcow e  
miękkie  i t warde.

lZ & T A  HA Jł.U U O W A  z ś i i d y  d iu a  21 M arca

wlac, jeat jnż wytknięte przez notę tu recką. J a k ­
kolwiek książę K t.burski i doradcy jego hardo sie
stawiają. utrzym ując Je cały naród w d a  głowę 
za nich, je s t rzeczą pewną, ?.e rozwiązanie to nie 
nastąpi aui bez, ani przeciw Rosji. Pokaże się 
wkrótce, kto stoi na przeszkodzie.“

** *
Zdrowie Frydryka I I I . jest coraz gorsze, a 

obawa śm ierci coraz bliższa.
Sonn.- u. Monn. ź tg . zamieszcza telegram  

7, Berlina, wedle którego najbliższe otoczenie n- 
w&ża stan  zdrowia cesarza za tak  groźny, że już 
i przesiedlenie się dworn -do W iesbaden, na co 
nalegał M aokenzie, zostało zaniecbane. Osoby, 
powracające z pogrzebu z Berlina, które widziały 
cesarza, twierdzą iż stan jego zdrowia, nie przed­
stawia żadeej nadziei.

D r. Bergmann m iał być ponownie do cho­
rego przywołanym. Mówią o dalszej operacji; 
prawdopodobnie o wyjęciu całej k rtan i, lecz świat 
dowie się o niej dopiero, gdy ?.03rauie wykonaną.

Urzędowo biuletyny mówią, że cesarz mimo 
wzruszeń ani ostatnich, które nakazują szanować 
się, nie gorączknje i nie ma szczególnych dole­
gliwości. Ale wydzieliny są jeszcze dość obfite 
i kaszel nie nstaje.

Nawet sułtan zajmuje się chorobą Frydryka 
I i i .  i na własny sposób chciałby ran przynieść 
uigę. Corr. de l'E sł donosi z Konstantynopola, iż 
posiał mo naszyjnik z orzechów laskowych wraz 
z pismem odręcznem, w którera zapewnia, że ■ 
d 'rwisze i chaiki pałacu snłtańskiego inodliii się j 
nad naszyjnikiem  i że naszyjnik ten, je ś li go ce- j 4. popołudnia a domu pod 1. 5 ul. Akademicka na 
sarz wieży, uzdrowi jego cierpienia cudownym j cmentarz Łyczakowski.
sposobem. j Nad grobem przemówi jeden z najszczerszych

Cesarzowa W iktorja ma być także niezdro- j przyjaciół zmarłego, dr. K ard  Benoni. 
v a wskutek przeziębienia, a następca tronu od- j Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego od­
dał się dr. Bergmannowi z swem cierpieniem  , był dziś w połndnie posiedzenie, umyślnie w tym ce- 
nsznem, które 3ię wzmaga. Jestto  ronienie wsku ; ln zwołane, i uwzględniając zasługi, jakie śp. R. Star- 
t-ik prnchnienia kostek usznych (O titis  med. i kel około prac towarzystwa położył, uchwalił co na 
p uru llana j — cierpienie dość niepokojące. ! stępuje : 1) Zamiast wieńców od towarzystwa złożyć

Choroby niszczą więc żołnierską rasę H o- ’ 150 zł. na pomnik, który staraniem towarzystwa i ko-
henzollernów... i lęgów ma być postawiony; 2) w następnym nr.

i Szkoły  zamieścić nekrolog zmarłego a w jednym z naj-
; bliższych życiorys wraz z portretem ; 3) wystósować
I list kondolencyjny do rodziny zmarłego ; 4) Odwołać 

S p r a w a  g O r Z G l n i a n a .  j wieczorek Tow. pedagogicznego, który na jutro był 
■*• ; zapowiedziany.

Ważne wiadomo ii dochodzą nas z Koła poi- , |  W ła d y s ła w  S a h o w sk i (Wołedy Skiba) umarł,
skiego co do obecnego stanu kw estji gorzelni nej. j ak naI| telegraficznie doneszą z Warszawy, ubie 
W yczerpująca dysknsja zaczęła się na wczoraj- i n
szym posiedzeniu Koła. Niesposób sobie zdać j Najpłodniejszy z dzisiejszych pisarzy, uredził
sprawę z wszystkich szczegółów tem  bardziej, że ; sję 1837 rokn w Warszawiei gdaie pobierał nauki
po sześciogodzinuem posiedzeniu dysknsja została j gimnaajaiMi a potem kształcił się w szkole sztuk
odroczoną do następnego posiedzenia. W ypływają i pięknych na wydziale budownictwa. Przez jakiś czas 
atoli następujące wyniki z dotychczasowych per- nrZędowaj  na komorze celnej, następnie zaś wstąpił

kretarz i członek zarządu, jużto jako administrator je­
go wydawnictw. Sam zamieszczał w pismach perjody-
oznych wiele rozpraw fachowych, odznaczających się 
zazwyczaj sruntownoscią i jasnością przedstawienia; 
w wydawanej przez Tow. pedag. Bibliotece dla mło 
dzieży ogłosił własnego pióra „Gawędy dziadunia11, 
„Szanuj ojców spuściznę11, „Opowiadanie o królu Ja  
uie Sobieskim-', należąae do najlepszych prac tego ro­
dzaju, a w wydawnictwach Macierzy powiastkę „Z 
czasów powodzi11. Brał też udział w wydawnictwach 
zbiorowych: z pref. Germanem w połskiem wydaniu 
Geografii K luna, z prof. Próchnickim w redakcji 
książek do czytania dla szkół wydzałowych itp.

Od lat trzech redagował organ Towarzystwa pe­
dagogicznego Szkołę, a śledząc bacznie wszelkie obja - 
wy ruchu wychowawczego tak w dziedzinie dydakty 
ki i pedagogii jak i prawodawstwa szkolnego, umiał 
ją uczynić aktualną i do potrzeb nauczycieli zasto 
sowaną.

Wśród drużyny literackiej miał źp. R. Starkel 
bardzo dobre imię jako znawca języka i literatury 
polskiej, a odznaczał się umysłem, sterującym za­
wsze ku wyższym, szlachetniejszym celom. Był też 
przez pewien czas bardzo ozynnym członkiem i wice 
prezesem , Koła literackiego11.

W życiu eodziennem łagodny, przyjacielski, n- 
czynny jednał sobie łatwo licznych i wiernych przy­
jaciół. W szerokich kołaeh naszego miasta budziła 
też choroba śp R Starkla wiele współczucia, a zgon 
jego wyciśnie łzę niejedną, be ubył z pośród nas 
człowiek pięknego charakteru, ozystej duszy, go­
rącego serca, a pracy prawdziwie obywatelskiej...

Pogrzeb odbędzie się we środę d. 21. bm. o g.

trak tacji.
1. Rntowski jako referen t kom isji kołowej 

obstaje przy zachowaniu systemu pauszalowege, a 
na każdy wypadek żąda zmniejszenia stopy poda­
tkowej z 35 zł. na 18 zł., oraz powiększenia kon-

ngensu dla Galicji i odszkodowania za ubytek d o 1 
dów propinacyjnych.

2. Praw ica reprezentow ana przez siedmna- 
tę, przyjm uje przedłożenie rządowe wraz 

tepą procentową, jako podstawę, i opusz- 
ąc system  panszalowy przychyla się do 
Ły wymagań galicyjskich, co do kontyngensu

łeji Hyęnifikacji eksportowej.
3) R zai opiazcza jnż stanowisko zupełnie 

porne . przychyla só) do mało znaczących zmian 
co do cyfry kon tyngen tu 'dAt. 'Gł h gji, i do premi 
eksportowej.

rządu, ponieważ przekonał się, że tyiŁft-m  łpFli- 
stawie projektu rządowego coś wytargować można. 
Koncesje, któreby się w jego opinii dały w ytargo­
wać nie dochodzą nawet miary tych, które komi­
te t egzekutywuy prawicy jnż się zdecydował 
popierać.

W obec niedokończonej dyskusji i n iedokła­
dnych sprawozdań nie wypada nam je.;zcze wyda­
wać wyroku nad temi wiadomościami. Widoczneni 
jest atoli, że kraj aai na chwilę zaprędko się nie 
ocknął na uiebe/pioc/.oństwo mu grożące, i że r. 
cala energią należy sie postarać, ażeby opinio 
kraju w tej sprawie odezwała się w sposób, k tó­
ryby nie mógł być pominiętym w W iedniu.

Na wczorajszem posiedzeniu p o d k o m i t e ­
t u  d l a  p o d a t k u  w ó d c z a n e g o  żądał M e -  
ż n i k  (Czecb) aby rząd z powodu nowego poda1 
kn od wódki, który ciężko dotyka Galicję udzielił 
dodatek do wykupna propinacji. M e n g e r  i P l e ­
n e r  żądają, aby nad tą kwestją zarządzono ankie­
tę. R n t o w s k i  żądał wysokiego kontyngentu dla 
gorzelników. D u n a j e w s k i  sprzeciwiał się an 
kiecie, ponieważ by przew lekała sprawę ; wyrazi! 
przekonanie, że rozdział kontyngentalny jest od. 
powiedni dla obu dzielnic monarchii, a po prze­
mówieniu jeszcze C z a j k o w s k i e g o  obieca! 
spraw ę propinacji podnieść na radzie m inistcrjal- 
nej i o rezultacie zawiadomić. Na tera posiedze­
nie przerwano.

do redakcji Oazety Polskiej, gdzie go zastały wy­
padki z lat 1861— 63, w któryck wziął czynny udzia 
jake gorący patrjota i bndziciel życia narodowego. 
W r. 1862. założył pisemko inseratowe Telegraf, 
które W ielopdski zamknął za szaradę „Komunały11. 
Po powstaniu emigrował za granicę i dłuższy czas 
przebywał w Belgii, Francji i Dreźnie, skąd pisywał 
korespondencjo do pism krajowych. W  Brukseli wy­
dawał Ojczyznę. Na niwie literackiej debintował je­
szcze w r. 1861. z wiązaaką poezji pt. .Ziarna i 
plewy11, i pracował dalej, na niwie poetycznej pró- 
Dnjąc sił swoich nawet na utworach większego za­
kroją jak „Pan Edward11, poemat drukowany w Tyy. 
illustr. (1869.). Najwięcej pisywał powieści, z k tó ­
rych największe uznanie zdobyły U(Łanarki“ ,
„Kwiat z Sumatry", „Rodzi^ąrOrŚskich11, „Kręt# drogi11, 
„Na wędkę" v .,Ń»s-vzzFe*:im. śwleeie“ i inne. Zarebek

4) Grocholski zdaje się s ta ją ! po s*,roaje. . ^ g t r  literacki to co n a jm n ie j 120 tomów. Był także

K l u b  c z e s k i  oświadczył gotowość głoso­
wać za usprawiedliwionemi z powodu wyjątkowe­
go położenia Galicji ulgami przy podatku od wódki.

i a i i .

Lwów dnia 20 marca.

R o m u a ld  S ta r k e l ,  profesor wyższej szkoły 
realnej we Lwowie i redaktor Szkoły, zmarł wczoraj 
popołudniu po długiej i ciężkiej chorobie. Śmierć za­
brała go w 38 roku życia, w sile wieku, w chwili 
gdy długo jeszcze służyó mógł narodowi jako peda­
gog i pisarz.

Śp. Romuald Starkel należał do seregn  tych, 
którzy na każdem stanowisku, gdzie ich powołano, 
umieją, oełnić obowiązki sumiennie, twardo, z poświę­
ceniem. Zawodu swego nauczycielskiego nie pojmował 
jako urzędu, na którym za pewną płacę pewną ilość 
godzin się odrabia. Oddaną mu młodzieżą szkoła:; 
zajmował się z całego serca, pracował nie- 
tylko nad jej wykształceniem lecz także nad jej wy­
chowaniem. Wadami i lenistwem gorszych swych u 
czniów gryzł się, jak gdyby to chodziło o własne jego 
dzieci. Umiała też młodzież szkolna cenić w nim złote, 
życzliwe im serce, i mimo ojcowskiej surowości lgnęła 
do niego, kochała go. Wielu z jego uczniów zajmuje 
dziś już samodzielne stanowiska i z wdzięcznością 
wspomina swego ongi nauczyciela języka polskiego i 
niemieckiego. Ze śmiercią śp. Romualda Starkla 
ubywa też tutejszej szkole realnej jedna z najcelniej­
szych sił...

Zmarły, aczkolwiek stanowiskiem swem należał 
do grona nauczycieli szkół średnich, nie spuszczał z 
oka eałego zakresu wychowania. Gorący Pol k, p ra ­
gnął przyczyniać się, gdzie tylko mógł, do prawd*! 
wie narodowego rozwoju wychowania publicznego. 
Był też przez długie lata jednym z najwybitniejszych 
członków Towarzystwa pedagogicznego, jnżto jako se-

dziennikarzem. Redagował K ra j krakowski (1870.), 
potem wydawał pismo dla kobiet tamżs. Korespondował 
pod pseudonimem „Omikron11 do Oaz. Narodowej 
i pod tymże pseudonimem w Szczątku. W roku 1869. 
przybył do Krakewa i wstąpił do redakcji K raju, 
którą opuścił w reku 1871 , poczem przeniósł się do 
Warszawy do K ur jera  Warsz. a potem Codzienne­
go i Tyg. Illuslrowanego. Napisał także kilkanaścis 
komedyj, z których kilka było granych na scenie kra­
kowskiej ( , Pół miliona11, „Wojna z sąsiadką** i inne). 
Oprócz tego tłumaczył znakomicie Petóflego. Sabowski 
posiadał obok wielkiego wykształcenia, imponujące 
encyklopedyczne wiadomości. W ogóle był te dzielny 
pracownik — a sumienny jak mało. Cześć jego pa 
m ięci!

* Z m a r l i .  Rajmund Nałęcz Starczewski, emery­
towany urzędnik byłej Rzeczypospolitej krakowskiej, j 
zmarł onegdaj w Kranówie, przeżywszy lat 90.

Walerja z Łepkewskich Studzińska, żena dy- ; 
rektora wyższej szkoły realnej, a siostra Józefa Lep- j 
kowskiego byłego rektora uniwersytetu, znanego ar- ■ 
ebeologa, zmarła onegdaj w Krakowie. j

W Paryżu zmarł 16. bra. w 75. r. życia po- ! 
wieściopisarz Blaze de Bury, znany tłnmacz „FanBta“ i 
Goetego na język franeuzki. Pod pseudonimem Hans 
Werner pracował przez długie lata w „Eevue de [ 
Deux Mondes “. Dyrektor tego czasopisma ożeniony J 
był ze siostrą zmarłego

* N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za spokój duszy śp. 
kardynała Czackiego odprawił dziś we Wiedniu poseł i 
ks. Puczka. j

* W io sn a  w całej okazałości zawitała dziś do i 
□ as. Prześliczny mieliśmy ranek : pegodny, słoneczny.! 
ciepły. W ciągu dnia pegoda nie ulega żadnej zmianie, ’

Odwilż dni ostatnich zmieniła niektóre nlice 
Lwowa w istne strnmien;e. Ce gorsza, ten ioh eha- | 
rakter nieprędko jirawdopodobnie ulegnie zm ianie; , 
magistrat bowiem z podziwiania godną rezygnacją I 
zdaje na łaskę losu brndne masy śniegu, zgarnięt. 
po obu stronach dalszych ulic w olbrzymie barykady. ! 
Musimy więc uzbroić się w cierpliwość i e?ekać za- ! 
nim iście gigantyczne pozostałości zimy nie stopnieją ! 
pod tchnieniem wiosny. A do tego czasu sporo wody j 
upłynie ! ;

Rzecz dziwna, że podczas gdy u nas zapano- ! 
wala już prawdziwa wiosna, w niektórych stronach ; 
Europy, zima dotąd cie wypuściła berła z ręki. Tak j 
up. w Danii rneh kolejowy prawie na wszystkich li- ’ 
Iliach został z powodu zasp śnieżnych przerwany, 
a w okolicach Paryża także sroży się śnieżyca. i

Czy miałoby te być zapowiedzią, że i tntaj ona ! 
jeszcze zawita ? Niechże begi mają nas w swej opie- j 
ce przód natrętnym tym gościem, który jnż dość m ia ł; 
sposobności w ciąga ubiegłej zimy do dania się nam 
w znaki. [

* P o w o d z ie . Organ namiestnictwa ogłosił we j 
wczorajszym numerze pierwszą urzędową relaejf o ; 
akcji ratunkowej na r z ‘cz powodzian. j

Dowiadujemy się ztaratąd, ie eeuarz nadesłał 
z własnej szkatuły w sparcie w wysokości 8.000 zł, j 
Z tej sumy przekazano dla powiatów: krakowskiego . 
bocheńskiego i brzeskiego pe 800 zł., wielickiego i 
400 zł,, łańcuckiego 300 zł., mieleckiege 200 z ł ,  
tarn brzeskiego 1500 zł.

W pierwszych zaraz dniach katastrofy przesłał# 
prezydjum namiestnictwa fundusze dla pokrycia naj- j 
niezbędniejszych potrzeb. Zostały one jednak udzielone | 
tylko w f umie zaliczki na rachunek rozpisanych w j 
całym kn ju  składek zaraz w pierwszej chwili potrze­
by starostwom : w Krakowi# 500 zł., w Wieliczce '
100 zł., Bochni 100 zł., Brzesku 200 zł., Tarno­
brzegu 200 zł. ’

Wydział krajowy asygaował powiatowi brze­
skiemu 300 zł., tarnobrzeskiemu, bardzo dotknięte­
mu, ponownie 500 zł. doraźnej zapomogi i wezwał 
dziewięć nadwiślańskich powiatów o szczegółowe re­
lacje powodzi dla przedstawienia Kołu polskiemn.

Starostwo krakowskie wysłało nrzędnika swego 
p. Przybieleckiego w okolicy nawiedzione powodzią, 
celem skonstatowania rozmiarów klęski wylewów i ze­
brania dat, na podstawie których możuaby opisać 
żądanie, zapomogi i rozdział takowej między nięszczę- 
śliwą lndność.

Z polecenia namiestnictwa odpłynął do Tarno- 
Drzegn celem przeprowadzenia akcji ratunkowej z ; e- 
wodn wylewu Sann, s1 tek rządowy „Kraków".

Wody na Wiśle i z zalanego obszaru odpłynęły 
i lt. az dopiero można obaczyć, jak znaczne szkody, 
zrządził wylew. Lndność w okropnej nędzy. Drogi na 
zalanym terytorjnm są całkiem zniszczone, a mosty 
pozrywane. Jak ciężką klęska ta była dla niektórych 
ekelio, dowodzi fakt, że np. w Dąbrówee zabrała 
weda z dworu wszystko bydło rogate, 530 kóp zbo- 
ia i 550 korcy ziemniaków.

W  niektórych okolicach powódź teraz dopiero 
grozić zaczyna. Jak np. Wisłok sagraża Łańcutowi. 
Kemnnik. cja przez mest w Dąbrowie przerwana.

Pod Białobrsegami i Tryńozą rozsadzają zatory 
pionierzy.

O powodziach w rozmaitych stronach k ra­
ju dochodzą nas następnjąee wiadomości:

Z Brzeska donoszą^ że na całem terytorjnm ta- 
meezncgo powiatu, dotkniętem powodzią, woda «ał- 
kiem opa ła. Z wyjątkiem gmin Dąbrówka i Strzelce 
małe, komunikacja piesza jnż wszędzie możliwa, jak­
kolwiek utrndniona s powodu zepsucia dróg i mostów. 
Dzięki dokonaniu przekopn wału Uszewki, umożliwio- 
wione zostało rychłe odwodnienie przysiółka Brzezinek 
ad Szczurowa.

Łapiszśw w Tarnobrzeskiem jest w najwyższym 
stopnin zagrożony. Komunikacja z prawym brzegiem 
Sann, nawet telegraflozna została prz.-rwana. Do za­
tor* lodowego, 14 kilometrów długiego, przystęp nie­
możliwy.

Na Dunajcu pod Zbylitowską Górą utworzył się 
zator, wskutek czego g n a ta  większej i mniejszej wła- 
snośei ziemskiej w ZbylitowskUj Górze, Siecieohowi- 
each i Mikełajowicack są od tygodnia pod wodą Od­
dział inżyuierji z oficerem przybył z Krakowa do Bo­
gumiłowie. Jest obawa, że Dnu&jec może sobie nowe 
koryt# wyrobić.

W Królestwie połskiem klęska powodzi także 
niezupełnie 8Bzcze przeminęła.

Stan wudy pod Warszawą ciągle się obniża. 
Pomimo nstąpiecia fal jednak nie jeden dom 

jeszeze odcięty jest od świata, woda bowiem ni* ma 
należytego odpływu, a to z powodu wałn z lodu, któ­
ry się uformował na brzegu Wisły.

Wszystkie wioski, nawiedzone powodzią zamie­
niły się obecnie na wielkie jeziora pokryto lodem, 
stojąca bowiem woda pozamarzała.

Poniżej Włocławka ufomował się zator, sknt- 
kiem ozego woda doszła do wysokości 22 stóp. 
Rozlew ogromny Kilka berlinek lody zupełnie roz­
biły i zatopiły. Podobnemn losowi nległo i kilka 
galarów.

Z Torunia donoszą pod d. 17. bm. : Wisła ro­
śnie z wielką szybkością Kra pędzi olbrzymia. Lndzie 
ratują dobytsk.

Niepomyślne wiadomości nadehodzą z W ęgier: 
W Szatmarze wskutek wylewu zapadło się 20-0 do 
mów. Dunaj się podno&i F*»zt zagrożony, wyspa Mał- 
fUKzałij częići zalana.

Koło Temeszwar^ 80 ?min i 20.000 morgów 
stoi pod wodą.

Także z niektórych okolie Niemiec donoszą e 
powodziach.

* Hr. Marjt Potocka bawi w Wiedniu w prze- 
jeździe de Nicei, gdzie się połączy z dostojnym mał­
żonkiem, oraz ze starszą tórką hr. Julią Branicką. 
—  Hrabstwo Romanowie Potoecy oczekiw_ni są z 
powrotem z Berlina, w ciągu bieżącego tygodnia w 
Wiedsiu,

* Ś lu b . W Krakowie odbył się ślub p. W łady­
sława Fogelmana, porucznika obrony krajowej, i  pan­
ną Marją Jacbimską córką znanego kupca.

* W y d z ia ł kasyna miejskiego zawiadamia 
członków, ie w środę 21. b. m. odbędzie się w sali 
kasynowej koncert, urząd: my staraniem towarzystwa 
pedagogicznego, na który członkowie kasyna z rodzi­
nami mają wstęp wolny.

We czwartek 22. b. m urządza w kasynie 
miejskiem towarzystwo „Harmonia" dla swoich człon­
ków koncert, na który i pp. człoukowie kasyna z ro­
dzinami mają wstęp wolny.

* T o w . gimnastyczne „Sokół" urządza w nie­
dzielę dnia 25. bm. przedstawienia amatorskie, z któ­
rego dochód przeznaczony na fnndnsz wykończenia 
budowy własnego gmachu. Program : 1) „Mąż od 
biedy" komedja w jednym akeie Józefa Blizińskiego, 
2) „Zawiany w śniegu" fraszka sceniczna w jednej 
odsłonie Wiktora Leon, 3) „Wet za wet" komedja w 
jednym akcie z francuskiego w przekładzie Fr. Ba- 
Barańskiego i 4) „Biały kruk" farsa w jednym 
akcie z francuskiego w przekładzie Adolfa Wale­
wskiego.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa pe-
litechniemego odhea eie się we środę 21. bm. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej (II. 
piętro). Na porządku dzionnym: Wykład prof.
Bykowskiego „O formach pieców w bessemerniaoh". 
2) Lnźne komunikacje przez prof. Frankego.

* K o n k u rs  rozpisano ną posadę poczmistrza przy 
urzędzie pocztowym w Słetwinie obok Brzoska za kon 
traktem służbowym i kanwą 560 zł., z płacą roczuroh 
560 zł., ryczałtu kancelaryjnego 120 zł., datku aa 
ekspedytora 450 zł., czynszowego 60 zł., pakunko­
wego 100 zł., wynagrodzenie 800 zł., za jazdy po­
słańcze do tamtejszego dworca kolei żelaznej i do 
Okocimia w końcn 300 zł. za przewożenie poczty listo­
wej do pociągów pospiesznyeh 1. l i i i  posyłek do 
poeiągn 1. 18. Podania należy wnieść do 15 kwietnia 
do dyrekcji poezt i telegrafów we Lwowie.

Przy sądzie powiatowym w Piiźnie opróżnioną 
została posada woźnego z roczną płacą 250 zl. do­
datkiem aktyw alnym 25 pr. nmundorowaniem i pra­
wem p-.stąpienia na wyższą płaeę etatewą.

Podania wnosić aależy do 22 kwietnia de pre­
zydium sądu obwodowego w Tarnowie.

* Pielgrzymka do Rzymu, W sobetę 17.
b. in. odbyło się w sali radnej Wydziału krajowego 
posiedzenie komitetu pielgrzymki do Rzymu. Kom tet 
ten zawiązany został z inicjatywy poselskiej w czasie 
ostatniej sesji sejmowej, a później zasilony przybra­
nymi członkami z po za grona sejmu. Obecni byli 
następujący człoikowie komitetu 20 : hr. Stanisław 
Badeni, poseł Brykczyński, ks. infułat Choterowski, 
adwokat Jan Czajkowski, p. Drexler, poseł hr. Ta­
deusz Dziednszyoki, poseł Seweryn Henzel, członek 
Wydziała krajowego dr. Hoszard, ks. infułat Kajeta- 
nowiez, Władysław Łoziński, Roger hr. Łubieński, 
prezydent miasta Lwowa p. Mochnacki, członek Wy­
działu krajowego Piatrnski, dr. Tadeusz Piłat, ksiądz 
biskup Puzyna, hr Włodzimierz Russocki, ksiądz dr. 
Wincenty Smoczyński, profesor Szaraniewiez, poseł 
nr. Szeptycki. Przyłączając się do akcji komitetu, 
usprawiedliwili swą lieobeoność bądź względami na 
zdrowie, bądź na obowiązki parlamentarne i zawodo­
wa następujący szłonkewio komitetu : poseł do Rady

państwa Atanazy Benoe, poseł Feliks Biliński, p. J * Szajka złodziejska. Przed lwowskim trybu- 
Damian Czaykowski, Jerzy książę Czartoryski, p. j nałem sędziów przysięgłych rozpoczęła się wczoraj 
Tadeusz Fedorowicz, p.  Władysław Fedorowicz, Wło j główna rozprawa przeciw całej szajce złoczyńeów, 

. dzimierz hr. Dzieuuszycki, poseł do Rady państwa i która przez dłuższy czas zuohwałemi kradzieżami nie- 
| Tytus Kielanowski, poseł Szczęsny hr. Koziebrodzki, j pokoiła spokojnych mieszkańców' powiatu Rawskiego, 
j profesor uniwersytetu Jagiellońskiego Anatol Lewicki, I Na czele tej szajki stał Jakim Leszczyszyn, rodem z 
j Jan Matejko, adwokat Malinowski, Józef hr. Micha j Werchraty, zamieszkały w Rawie, liczący 50 lat, już 
j łowski, Paweł Popiel, Artur hr. Potocki, poseł hr. j 6 razy za zbrodnię kradzieży karany. W kwietniu 
I Mieczysław Rey. poseł Gustaw Romer, książę E u sta -) r. z. pozostawał on w areszcie śledczym w Rawie, 
* chy Sanguszko, książę Adam Sapieha, poseł książę | jako poszlakowany o popełnienie nowej zbrodni kra- 
| Leon Sapieha, p. Feliks Szlachtoweki, poseł Zenon j dzieży ; w nocy z 4 na 5 kwietnia r. z. wraz z in- 
! Słonecki, dr. Franciszek Smolka, prof, uniwersytetu | nymi inkwizytami umknął Leszczyszyn z tych are- 
| Jag. dr. Stanisław Smolka, Jan hr. Stadnicki, p. Fe-! sztów po wyłamaniu mnrn, i mimo pogoni i poszu- 
[ liks Skrochowski, profesor uniw. Jag. Stanisław hr. I kiwań, ujęła go żandarmerja dopiero 30 czerwoa z. r.

Tarnowski.
Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu krótkiego 

sprawozdania z dotychczasowej przygotowawczej dzia­
łalności komitetu przystąpiono do wysłuchania relacyj, 
jak licznego spodziewać się można udziału w piel­
grzymce. Członkowie komitetu udzielali wiadomości 
za swej okolicy lub kół swych^ znajomych, najgłó­
wniejszych jednak dat dostarczył ks dr. Wincenty 
Smoczyński, z którego relacji wynika, i i  liczny udział 
w pielgrzymce z naszego kraju jest zapewniony. Nie 
lieząc osób udających się osobno, zapisało się n ks. 
dr. Smoczyńskiego 470 uczestników, tak, że obecnie 
jest jeszcze do ząjęcia miejsc 30. Zgłoszenia przyj-

W czasie od 5 kwietnia do 30 czerwca popełnił ou 
z innymi towarzyszami cały sztreg zbrodni, za które 
obecnie odpowiada przed sądem.

Na ławie oskarżonych zasiadają oprócz Leszczy­
na jogo wspólnicy: Stanisław Staszyński rodem z J a ­
stkowa w Królestwie połskiem zarobnik, dwukrotnie 
za kradzież karany, Akseuty Hryeyn, zamieszkały w 
Korniach, karany za kradzież, Henryk Wierzbicki z 
Wierzbian, karany za kradzieże i inne przekroczenia, 
Michał Łachno z Porub karany jnż za kradzieże, 
Ignacy Tomaszek, rodem ze Lwowa, czeladnik ciesiel­
ski, karany za kradzież, Wasyl Kulczycki z Sieehowa, 
rolnik karany za zbrodnię kradzieży 7-letniem więzie-

mują konsystorze : biskupi w Stanisławowie i metro- j niem, Grzegerz Surmiak z Wolicy karany 7 razy za
politalny obrz. gr. kat. we Lwowie najpóźniej do 25. j zbrodnię kradzieży, Piotr lików z Pstrowa karany za
bież. mies. J kradzież i ciężkie uszkodzenia ciała, Fedko Dubowy

Uczestnicy pielgrzymki wyjadą z Krakowa p o - ! z Ezyez»k karaay za kradzieże i inne zbrodnie, Fed- 
oiągiem nadzwyczajnym w piątek dnia 6. kwietnia o j ko Paneozko, rei Nuroz z Rzyczek, karany za prze 
godzini# 7. minut 45 wieczorem za biletami, które j kroczenie §. 312 ust. karn. Wojtek ŁączyńsH w 
w tym dniu otrzymają od ks. Smoczyńskiego. j Knrniaeh tkacz karany za kradzież, Stefan Pronyk

Cena jazdy koleją z Krakowa do Rzymu i z p o -! gospodarz w Korniach, Ołrksa Huk, zarobnik z Wie- 
wrotem wynosi w I. klasie 111 zł 18 ct., w II. i rzbian, karany za opilstwo i jego żona Pazia, fioz-
klasie 79 ił. 11 ct., w HI. klasie 48 zł. 25 ct i prawa potrwa kilka dni. Prawie wszyscy oskarżeni
Ceny mieszkania z usłngą i pożywieniem (dwa razy przyznają się do winy, z wyjątkiem Staszyńskie- 
dziennie mięsne potrawy z winem) wynoszą po 2 zł. 1 f>°> btóry prsyznał się do winy i obciąża swoiob to- 
40 ct. od osoby, za 10 ani 24 zł. Wieśniacy i m ęż-. warzyszów.
czyźni niezamożni mogą otrzymać mieszkania tańsze * Parowa kolej drogow i. Rada nadzorcza 
ze skromniejszym noclegiem i pożywieniem po 1 zł. i kolei Lwów-Bełzec przedłożyła ministorstwu handlu, 
25 ct. od osoby, tj. za 10 dni 12 zł. 50 ct. Poży-j jak również magistratowi miasta Lwowa, projekt zbu- 
wieDie  w czasie podróży do Rzymu, przewóz rzeczy ' dowania parowej kolti drogowej (Dampfstrassenbahn), 
i dorożki pekrywają pielgrzymi sami. J któraby wnętrze miasta połączyła bezpośrednio z no-

Wobec tego, że w pielgrzymce pragną wziąć wą stacją kolei Bełzeckiej, Lwów-Kleparów 
udział także osoby nieposiadające dostatecznyeh środ- j Na poufnem zgromadzeniu reprezentantów ma­
ków, a zasługujące na pomoc, powstała w zgrema- . gistratu i wszystkich sekcyj rady miejskiej odbytem 
dzeniu myśl zebrania doraźnej składki. Myśl przyjętu wczoraj, w którsm i kierownik budowy pomienionej 
a zebrane pieniądze i spodziewane inne jeszcze fun- kolei p. Gustaw Geyer brał udział, zgodzono się 
dusze oddano do dyspozycji ks Kskupa Puzyny, upo ; egolnie na to, że komnuikaoja taka na ruch osobowy 
ważniając go zarazem do nżycia reszty, gdyby została ; i towarowy, a względnie na zaprowiantowanie miasta 
woJług swego uznania. f bardzo korzystnie wpłynąć może.

* Unia w  Rarańczu. Ks. metropolita gr.-or. I ,  t Stacj« » P r°i*ktowa.o na grancie do kościoła 
Andriewiez, skosternowany nieoczekiwanem przyję- i św' Aany należącym, na eo się jednak zgromadzenie 
ciem unii przez 100 prawosławnych rodzin w Rarań- i ^  *«odelło- a, ^ tom iast zaproponowało urządzenie
czu, wszelki<, sposobami stara się odzyskać napo- “ta<’)1 na Jaklmko,Iwlek ?rf z zarz*d kolei Pod. 
wrót stracone owieczki. Przedewszystkiem tedy śle * dem . P ^P ^zcza in sg o  dakzego rozweju pomiemonej 
do władz rządowych nieustanne denunejacje na uai. , •taeji od .owiedmem miejscu, w którym to razie ma­
tów, podsuwając tymże moskalofilskie tendencje. W tych f lstrat Przeciw,  n i7ei"  Jw ow A iej pod tor ko
dniach znowu polecił wydrukować ruskie listy (i to 
wyjątkowo w zrozumiałym języku), któro ma roze­
słać ad personam  do każdego z włościan raranie- 
ekieb, którzy zgłosili swe przejście na nnię. Na ze­
wnętrznej stronie list nosi portret Jana Suczawskiogo, 1

lejowy nie mieć nie będzie. Komisja reambułancyjna 
w toj sprawie urzędować będzie 12. kwietnia.

* S ta n  p o w ic i r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek
wewnątrz zaś wydrukowano n góry piłny tytuł ks. , od północy (N) przoz wschód (E) na południowy za- 
Andriewicza i pozdrowienia dla wymier-ieoego poi- kód (SW), stan nioba był zmienny. Wczoraj po po- 
miennie wieśniaka. Dalej oznajmia metropolita, iż do -, Gnaniu i wieczoiem kropił deszcz, którego opad wy­
wiedział się o przejściu adresata na unię i zapytuje, nos^  0-5 mm. Dziś rano się wypogodziło, 
co mu zawinił św. Jan Snceawski, apostołowie i oała ; Średnia temperatura doby była 7.7* C., naj- 
oerkiew prawosławna, ża ją porzuca dla zachodniego 1 fyż®&a 12.0* C , najniższa dziś w nocy była 
Rzymn. Po licznych pochwałach dla swej cerkwi, 
przypomina ks. metropolita, iż zwyczajem ludzkim ,
jest pożegnać się z tymi, których się opuszcza. Wzy- i był 0 godzinie 9. rano 760.5 mm.

3.4° O
Stan barometru zredokowaoT na uziom  morza

wa tedy, aby adresat nie zaniedbał pożegnać się 
z cerkwią prawosławną, a to w ten sposób, aby przy-

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Austrji dolnej i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka

był do prawosławnej cerkw., wyspowiadał się ta m ' w Szwecji i wynosiła 780 —  775 mm
; ___  '  l  1_________ • P r o  c m  f\cr a a c r m n  iPrognoza na dobę następną cd 12. godziny 

w południe dnia 20. marca :
W iatr południowo-zachodni (SW), średnia tem­

peratura doby około 8e C., niebo przeważnie czyste 
powietrze jeszczo więcej jak miernie wi.gotne, opadu 
nie będzio.

* Jutro, d. 21. m arca: św. B e n e d y k t a  Op.
—  św. 40 M u c z. w S.

i przyjął komunię.
Czerń. Oazeta Polska donosząc o tem, dodaje:

„Co za dowcipny pomysł. Oczywiście po takiem „po­
żegnaniu" ks. metropolita nie zaniedba natychmiast 
donieść starostwu, że N. N. powrócił znowu na łono 
prawosławnej cerkwi..."

Iuaczoj znowu prowadzi agitaejo orjentaloy pa­
roch T., który zwoławszy do siebie włościan, począł 
apostołować w ten sposób: „Ludzie, oo czynicie!
Wszakśe powiedziano w piśmie św., że będzie jedoa 
pasterz i jedna owczarnia. Oto takim pasterzem w pra 
wosławnoj cerkwi jest e a r  r o s y j s k i ,  który jnż 
posiada >/s część świata, a teraz, kiedy się car wy­
biera na wojnę aby połączyć resztę pod swojo pa­
sterstwo i zrobić jednę Chrystusową owczarnię — wy 
się wyłączacie? Toż nie kładźcie głowy ped miecz!"
Chłopi istotnie w pierwszej chwili przelękli się groźby 
carskiej, wisloe oryginalnie brzmiącej w ustach lndzi, 
ce unię nazywają moskalofllstwem. Ni*rychło też wy­
tłumaczono wieśniakom, że to bajka.

Na razie konsystorz odstąpił od zamiarn wy­
słania do Rarańcza ks. Tymińskiego, Rnsina i ogra­
niczył się na posłaniu ks. Gramatowieza, Rumuna.
Starostwo wzmocniło posternnek żandarmorji w Ra- 
rańczu do 6 lodsi.

* Uslłowane morderstwo. Pod tym tytułem 
podaje jedno z tutejszyeh pism codziennych następują­
cą wiadomość:

„Patrol policyjna znalazła * godzinie pół do 
do dwunastej na nlicy Piekarskiej koło hotelu Kra­
sowskiego człowieka niedająoege znaku życia, bro- 
ozącego w ogromnej kałuży krwi. Odstawiono go na 
tychmiast do głodnego szpitalu, gdzie dzięki usiło­
waniom lekarzy, przyszedł do siebie, podał żo się na­
zywa Kazimierz Bocaj, jsst czolrdnikiom stolarskim i 
że napadnięty kostał przez dwóch swoich kolegów, 
których nazwiska wymienił, pracujących w fabryce 
Wczelaków. Webec tego komisarz inspekcyjny p. Kraw- 
wezyk wysłał natychmiast rewizorów Toichmana i Sa- 
kowskioge, którzy rzeczywiście wymienionych przoz 
Bocaja czeladników dziś o godzinie 5. rano are ­
sztowali.

„Powodem strasznej zbrodni była zwykła sprze­
czka. Robotnicy pracujący w fabryce braci Wczola- 
ków obchodzili wczoraj uroczyście imieniay jednego ze 
swoich pryncypałów w szynku pod „Wilkiem" przy 
ul. Łyczakowskiej, a zabawa była nader ochocza, 
gdyż otrzymali na to od pp. Wczelaków 25 zł. Booaj 
z dwoma kolegami grał w bilard i przy tem powsta­
ła sprzeczka, która tak smutno się zakończyła. W 
chwili bowiem, gdy Booaj wrac&jąc do domu, skręcał 
już na ulicę Paśską, napadli go wspomniani czeladni­
cy i laskami zadali w głowę kilka tak silnych ude 
rzeń, iż tenże nie wydawszy nawet jęku, bozprzytomny
upadł na ziemię, zkąd toż dopiero patrol policyjna, j iu«nj nmeju, »umo umm w« ij
zabrała. Zdaniem lekarsy rany są śmiertelne i Boeaj I powozy, w nich białogłowy (I) itd. Niech czuły słu- 
prawdopodobnie nie przeżyje dnia dzisiejszego". j chacz resztę swej duszy dośpiewa. Od kilku dni słońce

Owoż wiadomość ta zawiera sporo przesady i ] dobrze grzeie, już nawet w pokojach od półDoey na 
wedle zasięgniętych przoz nas informacyj przedstawia i kominkach ni* palą, wiosna w pełnym rozwoju, 
się cała sprawa nie tak bardzo znów tragioznie. S __ jjjrc liriie  w ese le  k siążo co j p a r y  W a lii 
Sprzeezka wybuchła w istocie i Boeaj został obity, nie i obchodzono w Londynie w sobotę dnia 10. b. m.

— Demoniczny człowiek. Bohater niezwykłej
tragedji we wsi Ciasno pod Supraślem, Maciej Ryba- 
kowiei, o którego zbrodni i samobójstwie przez spala­
ni* się doaosiliśmy przed kilku dniami, przedstawiał 
typ istnego demona. Oi najmłodszych lat, jak zape­
wnia kolega uniwersytecki Rybakowieza, zdradzał ou 
straszne instyukta zbrodnicze i odznaczai się niesły- 
ohaaą gwałtownością charakteru. W r. 1862. zabił 
w uniesieniu stróża, który mn coś hardo odpowiedział, 
i odsiadywał, przy uwzględnienia okol czności łago- 
dząoyoh, dwuletnie więzieni*. W czasie kilkuletniego 
pobytu w Rumunii, Rybakowicz miał dwa pojedynki 
i przeciwników życia pozbawił. Przed ośmiu laty był 
zaręczony z osobą, którą do szaleństw kochał, lecz 
posprzeczawszy się o coś z bratem narzeczonej, prze­
kręcił mn rękę. Kiedy małżeństwo wskutek tego wy­
padku zostało zerwane, Rybakowicz odgrażał się, A 
zabije narzeczoną Byłby niswątpliwie pogróżkę speł­
nił, lecz z powoda doznanych wzrnszeń zapadł na 
tyfus i po kilku miosiesiąeaeb, dźwignąwszy się z cięż­
kiej choroby zapomniał o przeszłości a zarazem dzi­
wnie złagodniał. Dopiero przód rokiem w prooesio 
granicznym * las. dawna gwałtowność powróciła, 
czego dowodom zabici* gajowego i postrzeleni* dwóek 
stróży leśnych. Demoniczny ten człowiek ostatnią 
zbrodnią dewiódł, iż umysł jego nie znajdował się w 
porządku. Dziwna rzees, iż nikt dawniej jnż nie 
wpadł na myśl, iby Rybakowieza osadzić w domu 
obłąkanych.

— H r .  H « rb c r t  B is m a rk  pojechał do Duolina 
w ctlach matrymosialsych. Stara się on podobno o 
rękę kuzynki lorda Losdonderry.

— Z Nicei piszą : U nas n» półpoście bawią się 
jak w ost&tki, kwiaty na Corso lecąc w powietrzu, 
rzucana z powozów tonących w kwiatach, damy są 
niespracowane w toj walee, ubrane w batystaeh ja ­
snych, kolorowych, rękawiczki mają przypięte do ra­
mienia, pióra u modnych kapoluszów piętrzą się *y- 
soko, a spadają niżoj stanika, nawet konie eą w sa li­
rach ukwieconyeh, parasolki całkiem naszyte kwia­
tami. nawet bicz furmana upleciony ze wstążek koli 
rowyeh. „Batalia kwiatów" cudnie sią przedstawia, 
a potem następują regaty, oświetlenie elektryczne i tak 
zwane „białe Corso". Jakiś pi.n z północy wymyślił 
tę ostatnią zabawę, chcąc mieć złudzenie, a przyna 
mniej pamiątkę śniegn, więc konie białe ciągną białe

było to jednak usiłowanem morderstwem, tylko pro 
stym ekscesem podochoconyeb szeladnikó. . Także *e 
do stopnia pobicia wiadomość jest fałszywa, jak nam

Jakkolwiek ze względu na śmierć cesarza Wilhelma 
Btarano się uniknąć wszelkiej hałaśliwości, było przy­
jęcie w Marlborougb - House nadzwyczaj świetne, a

bowiem oświadczył zarząd szpitala, Booaj nie tylko j który się tam odbył wieozorem, przekroczył
nie dogorywa, lecz nawet najmniejsze niebezpieozeń-1 BW._ okazałością granicę uwykłych tego rodzaju ze- 
stwo życiu jego nie zagraża. I bralj

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu- ■ Pomiędzy podarunkam i, nsdesłasemi w dniu 
ły gminie Budyłów, i powiecie śniatyńskim, tyra książęcej parze, iwraca. między innemi ogólną
t a  budowę szkoły, zapomogę w kweei* 160 zł. uwagę dar królowej, przepyszny puhar w stylu wseho-



R e u m a t y z m za pomocą nowo zkonstruowanych Łatwe w zastosowaniu dają te przez po- F a b r y k a  a p a ra tó w  e le k tro -g a lw a n ic zn yc h  w  Lau enb urg u na Pom orzu.
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$  A KET A NARODOWA z Środy dnia 21. Marca 1888.

dnim. Królestwo duńscy przysłali srebrny, pozłacany 
serwis do kawy i herbaty ; królestwo greccy serwis 
do ponezu; królowa Eugenia srebrny model okrętu 
imponujących rozmiarów; król belgijski tarczę srebrną 
z wspaniałemi płaskorzeźbami; służba dworska dwa 
okazałe puhary, w stylu XVIII. wieku, wysokości 
dwóch stóp ; lordowie irlandcy, 15 starych  iryjskich 
puhsrów z wisku XVII., niezwykłej piękności i war­
tości ; londyńska City, model instytutu królewskiego, 
wykonany cały w srebrze itd. Księżna Walii dostała 
od „865 w ielb icielekdrogocenny djadem wysadzany 
samemi djamentami; od męża krzyż z rubinów i dja- 
mentów; od carstwa wspaniałą kolię z djamentśw i 
szmaragdów; od lorda Rotszylda niezrównany dja 
ment-Boliter in  crudo -, od jego żony bukiet z róż 
w manszecie se szczerego złota, zdobnym perłami i 
djamentami i mnóstwo innych upominków. Podarunki 
ustawisno w t. zw. sali indyjskiej, która w eałośoi 
musiała byó użytą na pomieszczenie prezentów, w tak 
wialkiej liczbie j« nadesłano.

—  Z B u d a p e sz tu  dsuoszą 19. bm. „W dziesiątej 
drielnisy wybuchł pożar. Sto domów płonie. Ogień 
został podłożony“.

— Kn. K le m e n ty n a  K o b u rsk a . jak donosi an 
gielskie esasopismo Star , zakupiła w pobliżu Sofii 
posiadłość wiejską i kazała ją przekształció dla sie­
bie na letnią rezydencję. Willa ma byó przebudowana 
na msdłę zamku książąt Koburgskich w Ebentalu.

— Z a z n ę c a n ie  s ię  n a d  ż o łn ie r z a m i  odebra­
no godnośó oficerską kapitanowi Schocbtern w Reab 
na Węgrzseh. Podcias ostatnioh jesiennych manewrów 
na Węgrzech, spsstrzegł arcks. Frydryk, jak niego­
dziwi# obchodzi się ów jegomość se swymi podwła 
dnymi. Na rozkai areyksięcia odprowadzono kapitana 
z pola ćwiczeń do aresztu brygady. Teraz zaś po skoń- 
ezonsm dochodzeniu, pozbawiono go rangi oficerskiej. 
Powinnsby to byó przestrogą dla innych.

— N o w y -J o rk  17 marca. Ostatni orkan rozbił 
na wybrzeżach Stanów Zjednoczonych około 200 okrę­
tów. Straty ogólne przenoszą 10 milionów dslarów. 
Setki ludzie zginęły. Jeden pociąg kolei spadł ze 
znacznej wysokośei i zapalił się, Wszyscy prawie po­
dróżni zginęli.

— W y k o le je n ie  p o c ią g u . Pooiąg kurjerski, 
który d. 16 5. m, zdążał z Wiednia dc Tryjestu; 
wykoleił się pod Bruck a. M.

Pośród pasażerów znajdował się między innymi 
arcyks. Otto z sweją małżonką, arcyks. Marją Józefą. 
Maszyna i pierwszy wagen pociągu (pecztowy) zosta­
ły uszkodzone ; z ludzi jednak nikt nie doznał naj­
mniejszego szwanku. Wykolejenie nastąpiło skutkiem 
tego, że z góry, pod którą tor w tern miejseu prze- 
ehodzi ctoczył cię na szyny odłam skały, a maszy­
nista spostrzegł przeszkodę dopiero z odległości 4 do 
5 metrów, kiedy o zatrzymaniu poeiągu nie mogłe 
byó już mowy.

—  K a ta s tro fa .  Egyetertes donosi z Neusatz o 
następującym straszliwym w ypadku: Z poozątkiem
przessłeg# tygodnia, gdy lodowa pokrywa Dunaju 
była pozornie jeszeze bardzo silna, ruszył z Sluuka- 
men przez rzekę korowód weselny w sile 16 wezów. 
Zanim jednak pojazdy dotarły do połowy szerokości 
rzeki, lód się pod licmi załamał i wszystkie utonęły.
0  ratunku nie było można nawet myśleć; jakeś z ca­
łego licznego orszaku nie ocalał ani jeden człowiek.

  55 B e r l in a  donoszą 15. bm. : W zamku ckar-
lettenburgrfkim pracują obecnie bardzo gorliwie nad 
zaprowadzeniem elektrycznego oświetlenia. Wnoszą 
z tege, że cesarz dłużzzy ozts zabawi w Charlotten- 
bnegą. _

Dr. Schraeder należący do grona lekarzy lecią- 
•yck cesarza Frydryka, mianowanym został lekarzem 
jeneralnym. Dr. Maekenzie, ktśry ma lada dzień Ber­
lin epuśeić, pobiera dziennych djet 1000 marek, inni 
lekarze przy boku cesarza od 800—800 marek dzien­
nie. Obecnie po objęoiu przez dr. B.-amana na nowe 
swego stanowiska pierwszego asystonta przy króle­
wskiej ehirurgioznej kliniee w Berlinie, pozostają przy 
eesarzu tylko dr. Maekenzie, dr. Kranie, dr. Hevell i 
jeneralny lekarz Wegner. Wszyscy i  wyjątkiem dr. 
Kraussgo sypiają w sauekn eharlottenburgskim. Kon- 
■ultasje odbywają się rano o 10. gedz. i o 9. godz. 
witczorem.

Według berlińskiej Freisinnige Zettung pa­
stor dr. Meinhold podczas żałobnego nabożeństwa w 
Kamieniu na Pemorsu jako przyczynę śmierei cesarza 
padał, oo następuje: „De owych ciosów (Kenleischlii- 
ge) lieznyck, które na naszego najdroższego cesarza 
w ostatnim czasis spadły, przyłączyło zię w ostatnich 
dniach jego życia ukłucie, jakie odebrał z naszego 
okręgu wyborczego, spowodowane wynikiem wyborów. 
Odpowiedzialnośó spada na liberałów za to, co zdzia­
łali i nieeh każdemu, który w tym kierunku działał, 
spadnie swa szybka śmierć jako ciężar na su ­
mienie1'.

Chodzi tutaj o okręg wyborcy Greiffeuberg-Ka- 
mień, w którym postępowcy zwyciężyli konserwaty­
wnych. Freis. Ztg. radzi dr. Meinheldowi, ażeby się 
oddał w ręce lekarza obłąkaaych.

— H u s a rs k a  s z tu c z k a . Z Szód piszą Poru­
cznik A. Sialatsy z 10 pułku huzarów przejeżdżając 
się pe polu, zpostrzegł wilka. iruczn jakkolwiek 
tylko zzpicrutą uzbrojony poezął ge ścigać. Zwierz 
zrazu uciekał, potem jednak odwróciwszy się, napadł 
na kenia. Rumak umiał z nim dać sobie radę i ko­
pytami kilka razy omal nie ubił wilka. P# godzinie 
takiej walki nadjechał jeden i  kolegów Szalatsyego
1 pałazzem rozpłatał łeb bestji.

— C enne n a b y tk i .  Mazeum

wystarczać będą urlopy i świadectwa ich zwierzchno-g 
ści. W części drugiej nowa ustawa paszportowa za­
wiera pewne, dość szczęśliwie pomyślane innowacje. 
Mianowicie, zamiast dotychczasowych jednorocznych 
paizportów, mają być udzielane książeczki paszporto­
we na lat 10, z warunkiem uiszczania corocznie 
opłaty stemplowej w postaci marki wartości 1 rubla 
na książeczce naklejanej; przed wydaleniem się z miej­
sca Btałego osiedlenia należy książeczkę wizować w za­
rządzie policyjnym.

—  F a b r y k a  sz a m p a n ó w  Gustawa Schmidta w 
Preszburgu zbankrutowała w tych dniaeh.

* Z m a r l i .  We Lwowie: dr. med. Antoni Jaku­
bowicz w 78 r. życia ; Mieczyław Bielawski, konce­
sjonowany budewniczy, w 42 r. ż y c ia ; Kazimierz Bie- 
necki, nauczyciel ludowy w 27. r. życia.

Adolf Boziewicz, porucznik 78 p. p. zmarł w 
Osieku w 32 r. życia.

* Powodzie. Do Tarntbrztgn przybył wczoraj 
radca budownictwa, Moraczewski, a dzisiaj, o godzi­
nie 10 przed południem nadpłynął statek parowy z 
Krakowa, z oddziałem inżynierji. Cała ekspedycja od­
płynie do wybrzeża Sanu dla przedsięwzięcia dalszych 
kroków. Ogólny stan rzeczy nie zmienił się.

Pod Sanokiem zerwała wezsraj woda przy zej- 
śoiu lodów na rzees Osławię most w Jaworniku i 
msst w Komańczy, na drodze zagórsko - radoszyckiej. 
Pod Jasłem komunikacja przerwana.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u  Dziś „Carmen* opera Bizeta z 

panną Hellsr, jutr# „Król Syonu" tragedja Nossiga, 
w czwartek i sobotę „Don Juan" Mozarta, w piątek 
„Z przyjemnośsią* Mozera i operetka „Dziesięć eór na 
wydaniu", w niedzislę „Faust" Gounoda z p. Vici- 
nim w roli tytułowej.

Pani Zofia Mellerowa napisała jednoaktówkę p. 
t. „Przemędrkował" a p. Leon Madejski ukończył 3 
aktową kemedję p. t. „Szarańcza*.

Z Warszawy donoszą nam, że p. Aleksander Za­
rzycki ustąpić musiał z posady dyrektora tamtejszego 
konserwatorjum muzycznego, jedynie z tego powodu, 
— że nie jest poddanym rosyjskim.

Wszelkie pogłoski o rzekomych intrygach jego 
kolegów okazałe się zwykłą plotką. P. Zarzycki ustę­
pując z tej posady, otrzymał od uczennic swoich dar 
pamiątkowy w postaci srebrnej batuty, a od kolegow- 
profesorów pamiątkswe album z fotografiami,

—  K o n c e r t  w kasynie wojskowem odbędzie się 
zamiast dnia #4. bss. w dzień 8 . kwietnia. Zaprosze­
nia wydane na dnie 10. i 24. bm. mają ważność i w 
dzień 3. kwistnia.

Braniekieh w s F ra so a ti w zbogacone zostało  o sta tn ie  
Mi czasy kolekcją ptaków, zakupioną przsz Ksawe­
rego hr. Branickiego w Paryżu. K olekcja ta sk ład a  
■i? a setki okazów, a p tak i pochodzą przeważnie z 
Nowoj Gwinei. Pomiędzy niemi zwracają szczególniej 
UWft8C gatunki rajekich ptaków. Oprócz powyższej 
przybyła jeszcze do muzeum kelekcja ptaków sybe- 
ryjskleh, zebrana przez p. Jankowekiego, towarzy­
sza podróży dr. Dybowskiego. Wspomniana kolekc.a 
składa się zs stu dziesięciu gatunków, reprezento­
wanych przez znnozną liczbę egzemplarzy. Zbiory 
muzeum nadt#  powiększą się jeszcze i to niezadługo, 
dowiadujemy się bowiem, że Ksawerostwo hr. Bra-

Dzial ekonomiczny.
Sprzedaż o'.r%b (grysu) zbożowy cli przez 

węgierskie mlnłsterjum rolnictwa.
W ęgierskie m inisterjum  rolnictwa uzyskało 

u wspólnego niinist. wojny zarządzenie, by zapa3y 
otrąb, jakie się otrzymuje przy mlewie żyta na 
mąkę dla piekarń wojskowych, nie były sprzeda­
wane handlarzom , ale by odtąd dostawać się mo­
gły bez ich pośrednictwa w ręce rolników.

Obydwa m inisterstw a porozumiały się już we 
wszystkich szeiegółach, tak co do sposobu sprze­
daży, jak i oznaczenia ceny otrąb. Co do tego o- 
statniego postanowiono, żo podstawą do oznaczenia 
ceny otrąb, ma być zestawiony z ubiegłych 10. 
la t przeciętny stosunek pomiędzy ceną zskupione- 
go zboża, a ceną za sprzedane otręby uzyskaną. 
Stosunek ten obliczono już na 41 15°/,, a tem sa­
mem oznaczono, że cena sprzedawanych otrąb wy­
nosić ma 41T5"/§ kaidoczasowej ceny zakupione­
go przez aerarium  wojskowe zboża.

Celsm wprowadzenia w życie i uregulowania 
tego dla rolników nadar ważnego zarządzania, 
objęło ministerstwo rolnictwa na teraz tylko za­
pasy otrąb w magazynach wojskowych w Buda- 
Peszcie i rozpoczęło rozdział pomiędzy licznie zgła­
szających się rolników.

W następnym  roku odebrać ma m inister­
stwo rolnictwa w siystkie zapasy otrąb, we wszyat- 
kich magazynach wojskowych, i sprzedawać ro l­
nikom po cenie w powyź podany sposób oznaczonej.

M . S.
G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 19. marca. Noto­

wano dziś: Pszenica gotswa 7-45, na jesień 7 75, 
żyto 5.80, owies 5 52, kukurudza 6 70.

N a  wiedeński targ destawisns 19. bm. ogó­
łem 5381 wołów, między tymi galicyjskich 1139, pła- 
są 41— 52 za estn. metr. wagi żywej.

Ostatnie wiadomości.
Od kilka la t, ile razy ciężka klęska kraj 

nasz nawidzi, ludność z ciężkim żalem wspomina 
Goluchowskiego i Potockiego, jako namiestników. 
Mieli oni na tyła energii, odwagi i powagi, aby 
we W iedniu przedstawić rzecz w Gałej nagiej 
prawdzie. Czyż potrzebujem y przypominać akcją 

i namiestnictwa w sprawie pożaru S try ja?  Kiedy 
zoologiczne hr. ’ obecnie p. Jaworski, jako delegat Koła polskiego,

udał się do hr. T a6ffego o zapomogę państwową 
dla powodzian, oświadczył hr. T&affe, ie  rząd wy­
asygnował p i ę ć s e t  zł., gdyż według relaeyj u- 
rządowych klęska nie je s t tak wielką, jak ją  
przedstawiają dzienniki.

Że m inister prezydent wierzy raczej namie­
stnictwu, o którego dbałości o dobro kraju wątpić 
mu przecie nie wypada, to rzecz n a tu ra ln a ; ale 
po h istorji ze Stryjem  byłoby jeszcze naturalniej- 
szem gdyby nwierzył dziennikom. Lecz na kim 
cięży ta  odpowiedzialność?... Wczoraj o dwie go­
dziny spóźniło się wydanie gazety urzędowej, — 

zono, że drukuje jakie manifest*... & ona dru-
nicoy, ora* P- J* 8 *tolcman w tych dniaoh wybierają j kowala nadesłane sobie popołudniu sprawozdanie 
się ta  wycieczkę de A lgieru, w celu poczynienia j urzędowe o powodzi.
tam nowych naikowyeh zdobyczy. Wyjazd w tych j Otóż, co w tem  sprawozdaniu znajduje się
dniach ma aąetąplć. j o czynności różnych organów rządowych, to już

  P r o je k t  n o w e j u s ta w y  p a sz p o r to w e j publiczność czytała wszystko, a nawet w i ę c e j
w Bnnii roztrząsanej obecnie w radzie państwa j w dziennikach nieurzędowych. A co się tyczy rozle-
w p T rU n n ru  składa się z czterech części: w p ie r-; głoSoi powodzi i t. p„ z tego sprawozdania publi-
I Z  m S  • * » « .  -  drugiej p r * - ; b*rd ,„  „ I . ,  i tylko ;l « n ych r z . J ,  s i ,
p j j 1 r S . t . Ł  p a .U r t .w jc h , w tm ciej o ! ; ■ » .  Albo zatem  w ładz, po litjezn .

. , , i * Q w  zwarte! o D&szpor- wisdzĄ dokładni©, co się dziojo, a zatooi n-
teoh dl ^.°ńb S ? o ° r v f  snecialnych, jakoto: d l a  r z ę d o w o  nie wie także nam iestnictwo; albo też 
tach dla osób kateg y] p J ^ .j gót władze te dokładnie wszystko doniosły, ale. . .  ale. .
popisowych dla żydów, cyganów skopeów dla osoo £0 c ^
pozostających pod dozorem policyjny , zagadą wie o rozległości klęski, bo od siebie asygnował
słanych za żebractwo, dla kupców o ś m  t  y B j* c y t ł . na dotkniętych powodzią, i
nowego prawa jest przepis, e a dalei niż o tylko dodać pełne uszanowania pytanie : od kogo się

: lU ie d z ia ł  ^ K aneelarja cesarska nw iersyla p o f.b e .  
, . , ’ “ , • „ .io 7,a dziennikom — a hr. Taaffe urzędowym relacjom,
miejsce stałego° pobytu uważa T f : a) dla osób stanu ; Tmz j my ,  że ostatecznie wobec nieprzepartej sro- 
miesiczańskiego i włościańskiego -  te miasto, osada ; gości prawdy, > namiestnictwo, a za mem Taafio 
lub wieś, do których są przypisane; b) dla osób in - ; uwierzą dziennikom -  ju c ie  n.e gazecie urzędo- 
nyeh staiów -  miejsce, w ktir.m są seiedleni, mają wej. A tymczasem ile to ludzi padnie Ofiarą klę- 
mąjątek, albo stałe zatrudnienie. Dla osób pozostają- . s*tl 1 I aJ nas^ p s tw . 
eyek na służbie rządowej, dla księży i uozniów —

Do prezesów Rad powiatowych wysłano na­
stępującą odezwe ••

„Jaśnie W ielmożny P re z e s ie ! Ze sprawo­
zdania naszego w dziennikach krajowych wiado­
mym ioat J ty P a n u  rezultat denudacji, wysianej 
przez obydwa Towarzystwa rolnicze w sprawie 
opodatkowania spirytusu. Z odpowie Izi, jakąśm y 
otrzym ali, jasnem  jest, że akcja obronna na wy­
siani n dapntacji skończyć się nie może i nie 
powinna.

Zdaniem naszem, koniecznością jest, ażeby 
interesowani, a tak  srodze zagrożeni, korzystając 
z bliskich feryj świątecznych, oprosili posłów swo­
ich, aby raczyli z wyborcami swymi poroznmieć 
się i zarazsm  aby raczyli oświadczyć ; w jakiem 
stadjum  znajduje się dziś ta  sprawa. Jeżeli się 
JW P an  z naszem zdaniem zgadza, to byłoby wska- 
zanem, ażeby się JW P an  wcześnie zechciał poro­
znmieć z prezesam i Rad powiatowych, które do 
okręgu wyborczego J W Pana należą, i wspólnie z 
nimi wystosował w im ienin wyborców zaproszenie 
de posła waszego.

M iasta nasze, zagrożone podobnie jak  i wię­
ksze posiadłości, postanowiły już zwołać zgroma­
dzenie wyborców, celem wysłuchania swych posłów.

Nie w ątpim y, ie  i nasi posłowie chętnie 
przyjm ą to wezwanie ze względu na to, ie  poro- 
zumienei się w tej sprawie z wyboreami nads sil­
niejszą podstawę ich dotychczasowemu działaniu, 
zmierzającemu do ochronienia kraju od klęski.

Lwów, w m arcu 1888.
Mieceyław D unin Borkowski, przewodni­

czący deputacyj Tow. gospodarczych. W lodsim iere  
hr. Baworowski.*

i .
W ie d e ń  d. 10 marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Koła, które się pociągnęło aż do 
późna w nocy, nie została kwestja podatku 
spirytusowego wcale wyczerpaną. R u t o  w- 
s k i  e g o  wnioski, referowane imieniem ko­
misji, wysadzonej ad, hoc z Koła polskiego, 
uważauo jako m axim im  ustępstw ze strony 
delegatów i wątpią, czy na wypadek zgodze­
nia się ua nie przez rząd, przyjął by je kraj 
chętnie. W y s o c k i  przedłożył wniosek cał­
kiem odmienny, oparty na progresji podatko­
wej, o którym dotychczas wcale nie było mo­
wy, a który zdaniem wnioskodawcy zyskałby 
najłatwiej poparcie lewicy. Wypowiedział przy- 
teni bardzo ostrą krytykę projektu rządowego. 
G r o c h o l s k i  s tanął na stanowisku możli­
wego pogodzenia opozycji z rządem w imię 
wyższego nad wszelkie zarzuty interesu pań­
stwa. Ulgi atoli, jak ie  Grocholski miałby na­
dzieję uzyskać u rządu, jak  np. bouifikację 
1000 do 1200 zł jako zwrot wydatku, połączo­
nego z niezbędnem przebudowywaniem go­
rzelni, są tego rodzaju, że nawet najumiar- 
kowańsza opozycja uważa je  za niemożliwe 
do przyjęcia. Przypuszczają, że Grocholski 
wyjawił naumyślnie minimum ustępstw rządo­
wych. ażeby pozostawić jeszcze wolne pole 
do wzajemnych koncesyj. Przemawiali jeszcze 
Jaworski i Rosenstock, nikt jednak nie po­
parł propozycyj Grocholskiego, które wywarły 
ogólne niezadowolenie.

Dziś będą się toczyły dalej rozprawy 
w Kole nad sprawą spirytusową. (Obacz wy­
żej Spr. gorzelń. P. red.)

W ie d e ń  d. 20. marca. Przybyli tutaj 
w sprawie gorzelnianej i propinacyjnej w 
imieniu Oddziału rolniczego tarnopolskiego 
i Rady powiatowej w Skalacie: prezes Vi- 
vien, Kieszkowski Alfred, Garapich, E usta ­
chy Zagórski, Rozwadowski Mieczysław, Pi- 
n ió sk i ; w imieniu Rady pow. Bobreckiej i 
Oddziału bobreckiego: prezes Witołd Nieza- 
bitowski i Bogdanowicz; w imieniu Oddziału 
podolskiego: Tadeusz Skrzyński; w imieniu 
Rady pow. tłum&ckiej: wiceprezes ks. Sze- 
parowicz i Onyszkiewicz; w imieniu Rady 
pow. gródeckiej i husiatyóskiej: Stanisław 
Niezabitowski; w imieniu Rady pow. roha- 
tyóskiej: Kowalewski.

W i e d e ń  d. 20. marca. Na wczoraj­
szem posiedzeniu komisji budżetowej Izby po­
słów, przedłożył Mattusz jeneralne sprawo­
zdanie budżetowe wraz z projektem ustawy

renta węg. złota 96.32. 5 0/ 0 renta węg. papierowa
83.25. Napoleondory 10.06. Marki niem. 62.40.

B e r l in  d. 19. marca godz. 2 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy I66’80. Akcje austriackie
kredytowe 138.— . Akcje kolei Karola Ludw. 76.40. 
Austriackie banknoty 160.15. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 29.40. Rosyjska pożyczka wschodnia

przy konstytucyjnem uczestnictwie rajehstagu 
strzedz prawa, sprawiedliwości, wolności, czci 
i powagi cesarstwa ua zewnątrz i wewnątrz 
i starać się o pomyślność narodu niemie­
ckiego.

Nieba nie dozwoliły śp. cesarzowi po­
dziękować parlamentowi za uchwały, przez 50 20. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 
które siła militarna cesarstwa wysoce się j 
wzmogła. Tem więcej czuję ja  potrzebę wy-1 
ręczyć w tem śp. cesarza, jakoż w jego 
i w Mojem imieniu wynurzam to podzięko­
wanie, i pełen otuchy w patrjotyzm i po­
święcenie ludów cesarstwa i rajehstagu, skła­
dam losy ojczyzny w ręce Boga.

P f s y j e e f . a l i  d o  L w e w .  
d n ia  20. marca 1888:

H olel Źorźa  F. hr. Potu licki z Glinian. J. Mnck 
z Proknrawy. M.. Danilewicz z Warszawy. H. Becker 
z Żółkwi.

Hotel Langa. B. Greek z Bursztyna. S. MendliDger 
1 1 . . '• .  . i „ . • - j 1 _, i__ i z Sambora. A. Ba ch z W iednia, St. Chmurowicz z Za-
Akt ten nosi datę 15, bm. 1 je s t  kontra- rzy9ZCza M. Pollak z W iednia. S. Bensien z Mehlis. A.

Lenthur z Bursztyna.
Hotel Angielski C. l ekczyfiski z Remenowa A My- 

eławski z Keropca. J  Małecki z Ludzkiego. J  Korzyń­
ski z Czerniowiec .1. Kierniakiewicz z Czerniewa. W. Że­
lechowski z Hrehorowa.

Hotel Warszawski. G. K irner z Reichan. D. Ku. 
ciyński z Krechowa. J. Neuwer z N awsrji. Z. Gutkowski 
z Czerniszowiec.

Wiadomości giełdowe.
Lwów daift 20 marca (Z fzby handlowej.) 

1. A leje sa sztukę.

kolej
Kolej

'slic. Kar. Lndw. 900 zł. sa. k. 
.w ow .-C ser.-Jaska .....................

pi swą

Baabi hypotecznego gal. p0 200 zł. w. a. — .— 
Winka krodyk galicyjskiego po 200 zł. w a. —

II. Listy zastawne za 100 złr
Banku hypotecznego galicyjskiego &'/„ . . —.— 

» ,  5 7 , . . 96.50
-  » gal. 5% wyl. 10*/, pr. 99.—

Banku krajowego 4 l/ ,7 0 lea w 51 I. . ■ 91.— 
Towarzystwa kred. galic. 5*j, . . 99.20

,  kredyt, gal. ziem. i L'J0 . . —
„ kred. gal, ziem. 5% loa. w 371.
„ kred. g. siem. 40/0lo ł. w 41*/, 1.
B kredytowego gal. ziem. iY s/o

lc-s. w 52 L  .....................
kred. gal. siem. 4*|, loa. w 56 1.

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) S°/c 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2,/ ,7 0 . .
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf, i Buk.

w 15 l i t  - .........................

IV. Obllgi za 100 zł.
Indemniz&eyjne gaiiuyj. 5Ł/0 m. k. . .
Kom. banku krajowego 57c w. a. I em 
Pożyczka krajowa z r. 18<8 69/o w. a. ,
Pożyczka krajowa 1883 4’/łC/o • • • •

99.20

9140

śadają 
1 9 4 -  
212 50 
2 8 1 .-  
2 1 6 -

97.50 
10U.50 
92 50 

1(0 40 
95 — 

100 40 
9 1 -

92 50 
8 9 . -

5 4 -
4 8 -

100—
99.50

87^50

101.50
101.-
105—

89—
V Loay

Losy miasta K r a k o w a ..............................   . ——  19—
osy miasta Stanisławowa ——  35 50

sygnowany przez Bismarka.
Rajchstag uchw a lił , aby prezydent 

przedłożył nazajutrz projekt adresu hołdowni­
czego. Prezydent doniósł, że w imieniu 
rajehstagu upraszał o audjencję u obojga ce­
sarstwa, u cesarzowej wdowy i u cesarzewi- 
czostwa, i śród oklasków wyraził obcym par­
lamentom podziękowanie za manifestacje 
kondolencyjne.

Następnie ks. Bismark oświadczył, że 
pragnie być tłumaczem uczuć rajehstagu u 
cesarza i skonstatował, że zgon cesarza W il­
helma wywołał objawy współczucia na całej 
kuli ziemskiej, jakie żadnemu dotąd monar­
sze nie przypadły; nawet Dania odłożyła 
wszelkie boleśne wspomnienia (oklaski).

Wdzięcznym będę, jeżeli mnie rajchstag 
upoważni, abym wszystkim zaprzyjaźnionym 
z nami państwom wyraził w imieniu rajchs- 
tagu podziękowanie. Na ich symp^tjach 
nadzieje pokoju i przyszłości bezpieczniej 0- 
pierać można, niż na pisanych traktatach.

Dziś miała nastąpić rozprawa adresoivą.
SJerliu d. 20. marca. Są w toku pe­

wne zmiany i mianowawia. Hr. Perponcher 
dotychczasowy wielki marszałek dworu cesar- 
skiegot zostanie przeniesiony w stau spoczynku, 
a miejsce jego zajmie hr. Radoliński, który 
pełnił dotąd obowiązki marszałka dworu przy 
następcy tronu. Dowództwo w korpusie gwar- 
dji jenerał bar. de Lee, a dotychczasowy do- 
wódzca, jenerał Pape, zostanie naczelnym ko­
mendantem Marchii.

S t r a s b u r g  d. 20. marca. W  prokla­
macji Frydryka III. do Alzacji i Lotaryngii, 
oznajmia cesarz, że rządy nad temi prowin­
cjami obejmuje w imieniu cesarstwa niemiec­
kiego, gotów bronić praw państwa do obu 
tych krajów po długiej przerwie z ojczyzną 
znów połączonych. W krajach tych będzie za 100 zh
cesarz nadal krzewił niemieckiego ducha i 
niemieckie obyczaje, będzie strzegł praw 
i wymierzał sprawiedliwość, będzie się starał 
o dobrobyt i pomyślność mieszkańców. Ce­
sarz liczy przytem na lojalne uczucia lu­
dności i na ścisłe spełnianie obowiązków ze 
strony urzędników.

Wzywając wszystkich do sumiennego 
przestrzegania ustaw, zapewnia cesarz każde-
mu obronę jeg 0> praw. Bezstronny wymiar Tyranem całego ciała Jest żołądek, 
sprawiedliwości l przychylna, ale sprężysta od którego jedynie zależy wyżywienie i utrzyma-
administracja sprawia, że duehowa łączność nie ciała. Przy cierpieniach żołądka (niestrawność, 
Alzaeji i Lotaryngii z cesarstwem niemie- katar żołądka i trzewi, ogólne osłabienie) należy 
ckiem stanie się znowu tak silną, lak za da- "Ływać środków łatwo strawnych. Na tej zasa-

r ów-także ogłoszoną w dzienniku ustaw krajowych j creatin, polecany przez profesora Leub# i Rosen- 
alzaeko-lotaryńskich, nosi podpis cesarza i ; thala. Cena 65 ct. i 1 złr. 3)
kontrasyguaturę namiestuika ks, Hohenlohego. ! Pepsynowe-słodowe pastylki przeciw wszel- 

„  t-i j  kim dolegliwościom żołądka, pndsłko 40 ct. Do
P a r y ż  d. 20. marca. Rząd przedłożył nabycia w wszystkich znaczniejszych aptekach, 

na wczorajszem posiedzeniu senatu projekt j —_ _ _ _ _ _
budżetu wedle uchwał Izby deputowanych. 1 1 V P U S T P I V A

Prezydent senatu poświęcił zmarłemu se­
natorowi Carnotowi gorące wspomnienie, p o - , ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
czem, na znak żałoby, posiedzenie zamknięto. ' św. EUhiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 

Cassagnac interpelował ua wczorajszem IZJ  zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig.
• 1 • r  l. j  i i /  1 1  . 1 : 1° ct., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze-

posiedzeniu l^by O powody, które skłoniły I ga 8ię. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo-
rzad do usunięcia Boulaugera od czynnej I ne ie8t na8zym praw nie zaprotokołowanym znakiem 0-
s łn ź h v  T i r a r d  odnow  iA flrin ł ża  n n w n d u  o i 0.h r0" nym w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą siuZDy. n r a r a  oap> wieazui, ze po ody O- , Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt.Ecke der Spiegel-
głoszOUO W dzienniku urzędowym. Z  uwagi  nnl* Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek,
jednak na dalsze zachowanie się jenerała p o - ; p - Mikolascha- 1 Ruck9ra K. Skiepińskiego i i. Beisera.

stanowił  rząd uciec się jeszcze do dalszych i

CS*

p
h - ( •

CD

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...........................................5.90
Dukat cesarski . . . j .......................... 5.92
N a p o le o n d o r ......................................................... 10.—
Półim perjał r o s y j s k i .......................................... lo!36
Rnbel rosyjski s r e b r n y ...............................I .40
Rnbel rosyjski papierowy ......................... 1 31/,
100 marek niemieckich 
Srebro z
Kupony w srebrze

6—
6.02

10.10
10.46

1.50
1-5'|,

62 20 62.80

Rubryka , ,N a d c s ła n e “ nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.
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finansowej, według których dochody wyuuszą j krokó^' 1 Poda; Je Jutro wiadomości Izby. i p r  a gT ^O d^łM zego  ' mię^dłngo-

starania pozostały bez skutku. Przeczytałam  o pań­
skich Rysz. B randta pigułkach szw ajcarskich i 
prosiłam  pana o przysłanie mi tychże. Mogę pana 
zanewnić z wszelką przyjem nością, że mój stan 
tak  się poprawił po zazyciu tychże pigułek że je­
stem  znpełnie zdrową. S. Zofia Pollak.

Pigułki szw ajcarskie R. Brandta dostać mo­
żna we wszystkich aptekach po 70 cnt. z uwagą, 
ażeby na pudełkach był podpis R. B randta, tu ­
dzież biały krzyż na czerwonem polu.

515,716.585 zł., wydatki 537,938.945 zł., j W skutek teS° oświadczenia ministra letnie cierpienia żołądkowe. Używałam przeciw
deficyt zatem 21,222 360 zł. j odroczono do ju tra  rozprawy nad interpelacją | tym  najrozm aitszych środków, jednakże^ wszystkie

Na przemowy kilku posłów oświadczył; Oassaguaea.
minister Dunajewski, że zapewne jeszcze i C l e r m o n t - F e r r a n d  d. 20. marca,
z roku bież. będzie mógł ułożyć i przeprowa-1 Przybył tu wczoraj jeu. Boulanger z powro- 
dzić budżet na rok przyszły, w;ątpi jednak, i z Paryża.
aby to stale nadal możliwetn było. Sądzi j L o n d y n  d. 20. marca. W  izbie po-
więe, że należy ustanowić inny rok bu d że - : słów przemawiał Richtie za projektem zre-
towy, i już się w tym względzie toczą roko=' formowania lokalnego rządu w Anglii i Walii
wauia z rządem węgierskim. Niepodobna prze- i za ustanowieniem radców powiatowych z roz- 
widzieó, jakie sumy uchwalą delegacje n a 1 szerzonym zakresem działania we wszystkich
nadzwyczajne wspólne potrzeby państwowe, i gałęziach administracji lokalnej. Podług pro- M c d y c y j s k a  W e n u s ,
należy przeto mieć na ich pokrycie odpowie- j jektu  powyższego administrację policyjuą m ia - j Każdy odwiedzający muzeum albo iuną wy 
dnie fundusze w zapasie. noby poruczyć osobnej komisji a miasto Lon- j stawę posągów mógł się przekonać, i% kształty

i S o r l i n  h on „ron r ; i dyn stanowiłoby osobne hrabstwo, na którego i kobiece tych idealnych podobizc przedstawiają
i s e r l i n  a. 20. marca. Wszystkie pi- ; •> , . T , , » j rozwój normalny, podczas gdy kształty nadawane

srna zamieściły ostr« wycieczki przeciw pre- ?ze ê 8 ł ^  major, Izba posłów przy-i J ‘ '
zydentowi policji tutejszej z powodu wybry-!j« ła  tek-projekt w pier wszem czytaniu, 
ków i nietaktownego postępowania władzy j . ®za odrzueda 97 głosami prze-
hezpieczeństwa w czasie pogrzebu cesarskiego.; C1" wniosek Rom śrzego, zdążający do 
Bismark zarządził w tej sprawie surowe do- " y ^ oru komisji, któiaby się zająć miała spra- 
chodzenie i dymisja prezydenta policji jest ief°lm y izby wyborczej, 
prawdopodobna. W ie d e ń  d. 20. marca 2 srodz. 40 min. po-

l l e r l i n  d. 20. marca. Jak  -  a^ ! ? ołudniu: Akcie ^edytowe 267 70 Akcje alpejskie
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W sejmie ! rpow górniczego 2 9 '9 0 . A kcje w ęgierskie

i za pomocą gorsetów bardzo mało są podobne do 
j medycyjskiej Wenus.

Takie kształty  pochodzące z używania gor­
setów nie tylko że nie są p ię k n e , lecz zdrowiu 
szkodliw e, gdyż niszczą tak  ważne organy ciała, 
jak  n e r k i , w ątrobę, skntkiem  czego kobiety pod­
padają słabościom różnorodnym ztąd wypływa­
jącym .

Podobne słabości powoduje także często dłu- 
Banku \ gie siedzenie a w takich wypadkach należy uży-

9
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wać W arnera „Safe cure“ i Safe  pigułki. Z przy­
jem nością donoszę panu, pisze p. M arja Giinthel 
w W nnsiedel w B aw arji zam ieszkała , że po nży- 
ciu pańskich medykam entów, a mianowicie pań-

pruskim, tak i w rajehstagu niemieckim od-1 kredytowego 270.— . Akcje Banku“ anglo-austrja- 
Czytał wczoraj ks. Bismark mesaż cesarski, j okiego 100.50. Akcje Unionbankn 180.— . Akcje 
Frydryk III. oznajmia w nim, że wraz Z ko- kolei Karola Ludwika 1 9 0 — . Akcje kolei Półno-
roną pruską przeszła nań godność cesarza \ 245;, ; f k.cie kolei Południowej (Lombardy) - .. .
Niomifip i i  „„w „z —  Akcje kolei Alfoldzktej — . Akcie kolei skiego lekarstw a i p ig u łek , uczułam  nadzwyczaj-
; „„ i niezłomnie zachowywać . Państwowej 213 30. Akcje kolei Lw.-Czerń. 209-— . ną nlgę w moich cierpieniach. Od trzech tygodni

opuściłam jnż łóżko i oddaję się napowrót moim 
domowym zajęciom.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 zlr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J .  W swiórskiego, 

K. Mikolascha. Główny ekład E inhorn, ap tska 
(M ai F an ta) w Pradze.
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O 5
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s -  5tS5^ r
utrzymywać konstytucję cesarstwa niemie- j Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153 — Losy 

CkiegO, sumiennie praw: każdego Z państw komunalne wiedeńskie 133.— . Akcje Tow. tureckiego
wchodzących w skład Rzeszy. i 86 30 Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei

W  przekonaniu, że wraz z dostojeństwem półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.50. Losy 
cesarza wysokie objąłem zadanie, będę za ^  ~  “  Rar,tn '” a tA
przykładem mego zmarłego, w pamięci naro­
du uigdy niewygasłego ojca, wspólnie z kró-

gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 202.75. Akcje Bankrereinu 81.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104.50.

. . .  . 4*/tt °/e Renta wspólna 77.35. 5 "/, renta anstr.
lam i, k s ią ż ę ta m i i w olnem i m ia s ta m i R zeszy , papier. — . 4•/. renta auetr. złota 96.25. 4»/8

po
>
co
IS I
>



4 GAZETA NARODOWA z Środy 21. Marca 1888.

i ^ r  I “*.l!T 2C €3C l- ”'%7%/7’ i  ^ ^ "tS^ >K K X i ^ 8 ^ 1  B C  W systko tanie, dobre i trwałe "W
poleca najlepszą masę woskową własnego wyrobu i Lakiery na podłogę (uznane za najtrwalsze) a n ■ m m  „  <i

! N O W O Ś Ć  ! Masę francuską na podłogę w sześciu odcieniach (zimną (1° û cŚby(fiłaą)M,lie 11 mu!e d f l j l O l  Z  V  afiiLt^L D H 0 P  
S z c z o t k i  ćLo froteroT^reuTC-iei i wszystkie inne gatunki szczotek. y y  „

Farby olejne we wszystkich kolorach, Farby do pisanek (z przepisem użycia).
812 1 - 4 Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

ilaw niei R oiłem !era 1. Tulftfnnn 2 3 1 .

Farty na Inmit
w dziewięciu prześlicznych ko­

lorach, w liścikach po 3 et. 
srebrna i  złota pc 10 ct.

poleca handel

Józefa Hanke,
L w ó w ,  I S y n e l s  l .  3 8 .  

pod „Czarnym Psem u.
832 d 1 - ?

Rok
założenia

1867

Rok
założenia

1867

■uirufiui.

Uniwersalne Pługi
całe z żelaza i stali 
dostarcza najtaniej

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

P r a g  - B u b n a

Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod własną firmą 
aliea Gródecka 1. 61.

650 2—t

Pier wsza 
węgierska 

FABRYKA CZAPEK
bielizny i niebieskich ubrań 

dla robotników
Emanuela Steinhergera

NASTĘPCÓW
Budapest, KBrepeserstrasse Nr. 18. 

poleca swe wyroby ślusarzom, palaczom 
uaszynowym i kopalń nafty itd. — Naj 
drobniejsie zleeenie wykonuje się skru­
pulatnie. — Na żądaaie eenniki gratis 
i franco. 137 1—10

Tylko 3 złi.
3:) tuzinów dywanów przed łoika w naj­
powabniejszych tureckich, szkockich i 
różnobarwnych wznraeh, 2 metry długo­
ści i 1‘/, m. szerokości muszą hyó sprze­
dane w czasie jak najkrótszym. Jedoń 
dj ran kosztuje tyiks słr. 3, a rozsełka, 
wolna od cła, uzkntecznia się za pobra­
niem pocztowem lub poprzedniom nade­
słaniem gotówki. — ato8uwne do tego dy­
waniki na ziemię — para złr. 2.

ADOLF SOMMERFELD, Drezno. 
Bardzo odpowiadDy artykuł do sprzedaży.

187 1—1

Naturalne i czyste

Centralnej
p iw n ic y  Wzo ro w ej

A P T E K A
w m iiteie  powiatowem jest do wydzie- 
rżtwieai*. Wymaga się 1000 złr. kancji 
i 2.000 ilr . poiyazki oproeantowane 
Bliższych wiadomości udzieli aotarjusi 
Onolski w Stryju.

840 1 - 1

Ważne dla panów krawców!

Panowie krawcy, którzy życzą sobie otrzy- 
mać obfity wybór najnowszych próbek

materyi na sarflatyi i
na ubrania męzkle i dziecinne,

zechcą się zgłosić do fabrycznego 
składu sukna

JOHANN G-UNZBERG-
Tuchfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK 
Próbki rtzsełają się bezpłatnie 

s«ś towary zamówione tylko zr zaliczką 
pocitową. 810 i —12

Dla wiernego majątku
połączonego z gorzelnią 

n a  B u k o w i n i e
jsst potrztbnym bisgły w woim saw dzie 
riądsa lab ekonom, obtnajomioay dekła- 
dnie z postępową, racjonalną gospodarką 
i władający językiem niemieckim.

Kandydaci z dłuższą praktyką, któ- 
riy nie przekroczyli 40 lat, mają pierw- 

zostającej pod nadzorem i kontrolą szeństwo. — Oferty niemieckie z dołą-
król. węg. Ministerstwa handll. >*8“ jm świadectw, należy nad§eł»ó do

Białe i czerwone, !E*dakcji nMmg0 pisraa- 886 1-3
stołowe, deserowe i kuracyjne j-------------------------------------------------------

T O

Uouby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio­
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- 
n nkowej tajemnicy i absolutnej pewności 
rożąda.iego skntku, jedynie i wyłącznie n 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciow ych,

do którego bądź to listownie pod adre­
sem „M. Bielak" Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s i ę , bądź tsż osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po połuaaiu 

gfósid się należy. 623
Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 

i podaje na żądanie inny adres.

SKŁAD FABRYCZNY
farb, lakierów, pokostów, che- 
mlkalij, kiszek gumowych i ar : 

tykulów browarniczych
oraz

HANDEL MATERJAŁÓW
Alo zego Hubnera

Lwów, ni. Karola Ludwika 1.13
(w  lekalnościach niegdyś cukierni 

Rotlendera.)

K A J E , ;
I; według szczególnych eenników którs roz- 

seła na żądanie i  poleca handel .. |

S T .  l A E I I i l i r i ]
we Lwowie,

wyłączny zastępca dla Galicji
10 12

czywyin katarom, kaszlowi, z 
jnin gardła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20  et. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincję o 10 ct. 
więcej. Do nabycia w apt. Z y g m u n ­
ta  R n ck era  we Lwowie.

Ziółka piersiowe
D r . S e e b a r g e r a .

Jedyny środek przeciw choro-

S P E C JA L K T  H lH u E L  A B T T m i i f c ^ T Z ”/  m i ,n '-w i' i e ;  " p"~

flff HźyftB lOspeflarsKuj
poleca

Órót, lotki, knle, kapsle 
U niw ersalne sm arowidło na skóry 
Ozernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór.
Tłuszcz do broni.
P odeszw y i onopue, filcowe i korkowe.
Płaszcze gumowe , nieprzemakalne 

(damrrie i męrkie).
W ałeczki do okien białe i brązowe 
K it i gips do okien.
Liohtarze benzynowe.
Bogóik: kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
"Wagi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżeiji.

Skarb Krasiczyiisk'
ma na sprzedaż 1. 14 tysięcy sadzsnekj 
shmi lowysh aklimatyzowanych z Saatej 
w cenie łąc nis opakowania złr. 6 za je­
den tysiąc.

2. Baranki 1-rosine rasy Cotswold 
premiowans na wystawie krako. skiej.* 

838 1—4

Szlachetne I uonre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zamknięcia interesn 
H E R M A N  F U C H S  

Handel win — Wien-Dóbling
założony w r. 1860. M ariengaB ae.

Skład płócien i stołowej bielizny

e. k. uprzyw . fabryki

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
» e  L w o w i e ,  p l a c  N la r j a c k i  1. 8 , dom księcia Ponińskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  - w  r o k u  ± Q ± V . 

JVajwięnsza przędzalnia w Auatrji.
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  Pp. kupcom odpowiedni rabat. F

3 S ra .s ie n . ia ,

buraków pastewnych
Oberndorfskich w cenie po 40 ct. za jedno 
kilo jest zawsze w dobrym gatunku i do­
wolnej ilości w państwis Tłumacz do 
nabycia. 830 1 -  6

« e'®’

W«v  »

m m m m m

Skład
M M M N C J

kawy
A r t u r a  K o ć c l c k f e g o

pod godłem

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

E L I Z I &
na wzmocnienie nerwów

do trwałego rad; valnsgo i De nego wy i  
jleczenia wszelkich, nawet uajuporczyw- *  
iszyck eierpleń  n erw ow ych , zwła° ,czs 
[tych, które z grzechów i łodsści powsta­
ją. Trwałe leczeni* w szelkich osłabień , 
bladaczki, dra liwości, bólów głowy, mi- 

jgreny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż­
kiego trawienia itd.

| N erren -K raft-E lix lr , złożony przez 
Sztalugi i w szelkie przybory malarskie, pierwzzorzęune znakomitości z najszla t
Koneweczki na naftę.
W szystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy etc.
A rtykuły chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek 
Farby olejne i lakiery.
Oliwa do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
Artykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
Preparata do wyniszczania owadów. 
Masa ffanenzka i woskowa do podłóg 
Lakier w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, które w 
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na żądarie gratis i franco 
wysyłam.

ihetniej zyoh reślin wszj tkioh pięciu 
części świata podług najnowezyeh d»- 
świadezeń uczonych, daj* tern eamem eu- 
pełną w -aneję neunięcia powyższych 
cierpień. Daleze objaśnienia znajdują się 
w cyrki arzn dołączonym do flanki. Cena 
pół flaszki 2 zł,: 1 fiaszka 3.50. Za go­
tówkę lub pobraniem. Skład głów ny: M. 
Schulz Hannoyer. Schillsrstrasss Skła­
dy: we LWOWIE w apt. Z. Ruckera. 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W 
Landesberga. Dalej do nabycia u B. Za­
cha kie zo w Rzeszowie i w aptece Re- 
dera w Kopyezyńcach. 580 1—13

W E  L W O W I E
Chorążezyzna 1. 22. 

otrzymał wprost od producentów 
i  Ameryki południowej 

świeży transport

Uiiliozlariiistej wyśmienitej law y
i sprzedLje takową 

p o  o e n io  h a r to w n e j  
we Lwowie 1 kilo za 2 złr., 

na prowincji:
1 kilo 1 słr. 90 ct.’ franko.
4*/« kl. 9 słr. 60 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kile opust. 

« H N « a M  • • N N M M a u e i

w

i

SzJcoła gorzelnicza
■ w  Z D i Ł t o l e m e L C I h - -

Wykłady na knrsie gorzslniczym w r. b. rszposzynają się dnia 6. kwietnia 
trwać będą trzy miesiące. Bliższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik.

D r .  R . W a w n i k i e w i c z ,
820 1 — 2 prof. chemii w Dublinach i decent politechniki lwowskiej.

JA K  I H K & fO U C Z
p o 1 e o »

w yp ró b o w a n e  i  n ie za w o d n e  ś ro d k i  
ko sm e tyc zn e

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n d a  o ło ń c h o  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
łTUUrt dlCIlOAd, utrwala barwę i połysk wlosow. Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy. ^ ^ ^ “poażydujednej
flaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 ot.

Esencja miętowa do płukania ust, jep± zgrT
rzeżwiającego smaku i zapacbn, bardzo korzystnie w p ływ a na dziąsła  
1 zęby — Flakon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny, bówNadaje perłową
białość, nsuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

F A B R Y K A
przednich

holenderskich 
^  L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4
Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 

nabyć także w znanymlikierów 
handlach 'znaczniejszych. 56 1 - j

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

1541

HERBATY
chińsko-rosyjskiej

ORIENTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białoeć, odświeża płeć i konser. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ot.
nje.

we Lwowie, plao Marjaoki L
poleca zbioru majowego:

*|, kilo Conge Nr. 1. z ł. 1 60 
Souchong czarna, 2. „ 2-—
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. .  3-—
Kayeow . . . .  4. B 4 —

Melange de Lond. .  5. .  4 —
Wysiewki herbaciane ‘|m kilo złr. 1-30 — z najlepszych herbat złr. 1-60

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako­
wani* nie liczy eię.

*/, kilo Peeco 
Karawanowa

„ najprz. 
Gumpow jer.

„ przed.

Zlecenia wszelkiego rodzaju
prowincji dla Wiednia uskute­
cznia punktualnie i rzetelnie 

firma

Speditions-Bureau
w Wiedniu Dorotheergasse Nr. 9.

234 1 -1 2

I D z i e s i ę ć  z ł o t ^ c ł i .
194 dziennego zarobku ubocznego —15 
bez kapitrl u i ryzyk* otrzymać można 
przez pośredniozenie w saknpnie loeów 
*a raty w myśl ustawy z r. 1883 (G. A. 
XXXI). — Wnioski i zgłoszenia nadsełać 
należy do Hauptstadtlsche Wechselstuben

Wszelkie informacje odwrotnie ndzielam| Gesellscbr”  ADLER & Co. Budaoeszt.

OGRODNIK
ż o n a t j  bez fam ilii, 5 4  la t  liczą  
c y , p o s iad a jący  c h lu b n e  re k o ­
m en d ac je  z w ięk szy ch  zakładóv. 
z l a t  18 poszuku je  z a ra z  posady . 
Adr. W. 8 . 108 post. "-ost. Tarnopol.

841 1- 3
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ZAPROSZENIE
n a

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowej] o w Żółkwi
które dnia 29.

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 

marca b. r. o godzinie 10. rano w biurze Towarzystwa odbyć się ma.
Porządek dzienny :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1887.
2. Sprawozdanie Dyrekcji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorjum

z czynności i rachunków za rok 1887.
3. Wnioski w przedm ocie rozdziału zysków.
4. Wnioski co do zmiany statutów.
5. Uzupełniający wybór ustępujących ezłonków Rady zawiadowczej.
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1888.
i .
8.

Wybór trzeciego dyrektora 
Wnioski członków.

R a d a  n a tu ia d o w ta a  
Totoartysłwa ealietkowego w Ż ó łkw i, stów. tarejestr. § nicogranieeoną poręką.

W  Żółkwi, dnia 17. marca 1888.

W ł o d z i m i e r z  G ó r e c k i ,  prezes. D r .  T a d e u s z  N i e m e n t o w s k i ,  sekretarz.

Białe i piękne ręce ! !
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

(iRYSIK toaletowy do mycia rak
dla wydslikatuienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel E uropejsk i i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A ­
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH liynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach .

II NIEMA PRZEIOCZUiUiid NÓG II 
IN iem a  t w a r d e j  sk ó r y  w i ę c e j !
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

ALOJZY HOBNER LWÓW
BI. K a r o  la  L u d w ik .

królowa
wód gorżkich

We Lwowie skład g łę w n j w m agazynach P. K.MIKOLASCHA, 
u w szystk ich  a p te k a rz y , f ry z je ró w  

i m ag azy n ach  perfum .

Puder 

ryżewy tpeoyalnle
rrzT30Tow*irr z bizlwutkm

Fkoe Obi” FAT, Fabrykanta Porfam
P A R Y Ż , Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż  \

najzdirjwsza i najobfitsza ze wszystkich budz;ńBkich wód gerżkieh Co do swej za 
wart-śni n il orzrścigoiona, o '70° więcej jak H nnyadi, 60* więcej od wody Fran­
ciszka óózafa. Dsnana za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw Chorobom 
w spodnich częściach cia ła , kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko­
biecym przez profesorów radcę dworu Braun - Fernwald, Duchek, Bamberge',1 pref. 
Auspitz, radcę sanitarnego Lorlneer itp. itp.

W świeżem napełnieniu nadeszła i do nabyua we wszystkich aptekaeh i 
składach Galicji. 138

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunatnaw ego k o lo m , pom im o że w sysa się w drzewo, że ezyni tegoż s t r u k ­

tu rę  w idoczną, przez co przedm io ty  bardzo dobrze w yglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i d la teg o  szczególnie nad aje  się do lakierow ani*  sprzętów  ro ln iczych , ogro­
dzeń, parkanów , b ram  i tp .  — R ównież polecam y do zapuszczania fu try n  

u d rzw i i okien, drzew a m ostowego nasz

preparowany olej kreozotowy
jako  na jtańszy  i n a jrac jo n a ln ie jszy  środek konserw acyjny. 

g£F ~  i ro sp ek ty  i wx ry g ra tis

PAUL HILLER & UOMP.
" X X 7 " ie n T I T 7 -. ,  I F a ^ o r i t t e n s t r a s s e  2 0 .

F a b r i k :  B ru n n  a . G . 134 2—2 )

WINO “5T PEPTON
C E A P O T E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y s a

P e p t o n  jest substancja wytworzoną, przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołćidka. 1 m sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na a n e m i ą ,  o s ł a b i o n e  w  s k u ­

t e k :  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE W STRĘT DO POKARM ÓW , DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S kłady  w P aryżu, 8 , ulica Y iy ie n s e  i w e  w szystkich  a pt ek a c h .

:
:
:
:
:
:
♦*
:
:

:

Wiedeń — „Hotel BEetropole.“
R ln g stra sse , F r a n z -J o s e f s -Q u a i . W ielk i h o te l p ierw szo rzęd n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzieuniiti wszystkich krajów (także i , Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpieiu w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hitelowy przy dworcacu kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

185 1—104 L. SPEISER, dyrektor.

Wydawca i ©dpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoni. Nr. 174 A).


